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® Ę 8 G  U B Z Ę D O W A ,

Obwieszczenie.
N a  podstawie § 8 ustaw y i  i a '»  5 m t- 

1869 N r . 66 D . p , p , w zyw a m  ludność 
do dobrowolnego składania posiadanej broni 
P iln e j i am unicji wszelkiego rodzaju, a w  
szezególnośsi do u iy tk u  wojskowego się na­
g lą c e j,

Osoby posiadające pozw olenie, wydane 
Jttiez właściwe w ła d ze , nie są obowiązane 
do składania broni posiadanej na podstawie 
v c h  pozw oleń,

Składać broń a a le ży  w  Starostwach 
(we Lw o w io  i w  K ra ko w ie  w  dyrekcji poii 
c ,i) i Kom endach la b  pasternakach policji 
państwowej.

W szys tk ie  oseby, która do dni 1 4 , pc- 
•sąwssy od dnia ogłoszenia niniejszego obwie- 
8zize n ia , nie ałożą dobrow olnie posiadanej 
b ro n i, o ile w edług obowiązujących o ita w  
m e podpadną pod eięiszą karę, zostaną uka­
rane na podstawie § 9 powołanej na wstępie 
ustaw y g rzy w n ą  do wysokości 1 ,4 0 0  M k . al- 

4 o 6 miesięcy, stta łe iio a t 
*óś broń ulegnie konfiskacie. 1

Zarządzenie to obowiąiuje na sałyffi 
obesaue b . zabór® austriackiego,

Lwów, dnia 4 sierpnia 1980.
G e n e ra ln y D e le ga t B i ą d u : 

Gałecki w , r ,

U s t a w a
s dnia 6 lipca 1920 r. w przedmiocie nie­
których zmian w ustawie orderu woj .ko- 
^ g o  „Yirtuti Militari* z dnia 1 sierpnia 
1919 r, (Dz. Ust. z 1919 r. Nr. 67, poz.

409).
Alt, 1. Art, 10 ustawy otrzymuje na­

stępujące brzmienie:

Nadawanie orderu „Virtuti Militari* 
następuje za dekretami Naczelnika Państwa:
a) klasy I, II i DI na wniosek Kapituły or­
deru, b) klasy IV i V na wniosek dowództwa 
dywizji (samodzielnej jednostki taktycznej)

Art, 2, Art. 12 ustawy otrzymuje na­
stępujące brzmienie: obowiązkiem Kapituły 
jest:

1. zarząd sprawami orderu „Virtuti Mi­
litari* i zgromsdreaia Kawalerów,

2 rozpatrywanie wniosków o nadawa­
nie odznak orderowych klasy I „Krzyża 
Wielkiego*, klasy II „K m ia  Komandorskie­
go* i klasy III „Krzyż* Kawalerskiego*,

8, ustanowienie kolejności Kawalerów 
orderu,

4, przygotowywanie i składanie do wła­
ściwego zatwierdzania pojsktćw zarządzeń 
i ustaw w sprawuek, Aotyczą»ych orderu.

Art, ? P. 4 artykułu 19 otrzymuje na­
stępujące brzmienie:

Wnioski o nadanie orderu wejskewego 
„Virtuti Militari* klasy I „Krzyia Wielkie­
go*, klasy II „Krzyża Kemanderskiego* i kla­
sy III „Krzyia Kawalerskiego* przedstawia 
Kapitule dowództwo samodzielnej jednostki 
taktycznej, z podaniem motywów i świa­
dectw.

Wnioski o nadanie orderu wejskewefo 
„Vfrtuti Militari* klaey IV „Krzyia Złotego* 
i klssy V „Krzyia Srebrn*g*" pmdstawia 
Wodzowi Naczelnemu dowództwo dywizji (sa- 
modzieiuej jednostki taktycznej) z polaniem 
motywów i świadectw.

Art, 4 Ustawa niniejsza webedzi w iy 
cis z daiem jej egłeszenia; wykonanie jaj 
porucza się Ministrowi Spraw Wojskowych

Marszałek:
( —) Trąmpcayfoki.

Prezydent Ministrów:
( — )  I V . G ra b s k i, 

Minister spraw wojskowych:
( —•) J. Leśniewski.

(Dz. Ust. B. P, Nr. 61 z dnia 24 lipca 
1920 roku, poi, 282).

Ustawa
% dnia 9 lipca 1920 r. 

o płacy wojskowych, zawieszonych w 
czynnościach służbowych oraz odbywa- 
jących kary sądowe lub dyscyplinarne.

Art, 1, Wojskowi, zawieszeni w czyn­
nościach,. lub osadzeni w areszcie śledczym, 
otrzymują od chwili zawieszenia ich w czyn 
kościach lub osadzenia w areszcie śledczym 
połewę płacy (żołdu), przywiązanej do ich 
rzeczywistego stopnia.

Art. 2. Oficerowie i im równorięini, 
oraz podefiserewia i starsi szeregowcy, za­
sądzeni prawomocnym wyrokiem sądowym 
is  karę pozbawienia wolności bez degrada­
cji, szeregowcy zsś, zasądszni prawomocnym 
wyrokiem sądowym na karę pozbawienia 
wolności za przestępstwa, nie pociągające za 
sobą u powyżej wymienionych degradneji, 
cd chwili uprawomocnienia się wyroku przez 
cały czas trwania kary otrzymują połowę 
płacy (iełdu), przywiązanej do ich rzeczywi­
stego stopnia

Art. 8, Oficerowie i im równorzędni, 
skazani w dredzs dyscyplinarnej na karę za­
wieszenia w czynneśeiach, od ehwili zawie- 
ssenia w esynnedoiach otrzymują trzyciwarte 
płacy, przywiązanej do ich rzeczywistego 
stopnia,

Art. 4, Przy ebliosaniu płacy (iełdu) 
w myśl art, 1 — 3 aie uwzględnia się do­
datków polowyeh, funkcyjeych reprezenta 
cyjnych i służbowych, które przy pewyiszera 
obliczaniu nie będą brane pod uwagę.

Art. 5. Oficerowie i im równarzędai, 
oraz podoficerowie i starsi szeregowcy, za­
sądzeni prawomocnym wyrokiem sądowym 
nz karę pozbawienia wolności połączoną z 
degradacją, zaś sxeregowcy, zasądzeni pra- 
wemeenym wyrokiem sądowym na karę po­
zbawienia wolności za przestępstwa, pocią­
gające za sobą u powyżej wymienionych de­
gradację, otrzymują od chwili uprawomocnie­
nia się wyroku przez cały czas trwania kary 
tylko połowę zasadniczego żołdu szeregowca,

Art 6 Postanowienia art. 1 — 8 nie 
naruszają w niczem praw członków rodnny 
wuj łowego, dotkniętego skutkami tych arty­
kułów, d i> pobierania należnych im dodatków 
mb zasiłków, Natomiast członkowie rodziny 
wojskowego, dotkniętego skutkami art. 5, 
z chwilą uprawomocnienia się wyroku, tracą 
prawo do wszelkich dodatków lub zasiłków.

Art. 7, Wszystkie pobory, wstrzymane 
w myśl art, 4, wypłaca się wojskowym z 
chwilą, gdy wdrożone przeciw nim postępo­
wanie dyscyplinarne lub karne zostanie za­
niechane lub gdy nzstąpi uwolnienie od 
oskarżenia prawomocnym wyrokiem sądowym.

Art. 8, Z płacy, otrzymywanej w myśl 
art. 1 przes oficerów i im równorzędnych, 
znajdujących się w sreeicie śled zym, potrą­
ca się koszty ich wyżywienia. Koszty te &ie 
mogą przewyższać sumy strawnego wraz z 
dodatkiem do t?goi,

Przepis artykułu niniejszego dotyizy 
również oficerów i im równorzędnych, ska­
zanych prawomocnym wyrokiem sądowym 
na karę pozbawienia wolności bez degradacji 
(art 2)

Art, 9, Za wojskowych w rozumienin 
niniejszej ustawy uważa się oficerów, du­
chownych wojskowych, urzędników wojsko­
wych i szeregowych,

Art 10. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem j»j ogłoszenia. Z chwilą tą 
tracą mce prawną wszystkie przepisy i rei- 
k&zy z nią sprzeczce.

Art. 11. Wykonanie niniejszej ustawy 
poleca się Ministrowi SprJw Wojskowych.

Marssłłek:
( —)  Trąpcgyński.

Prezydent Ministrów:
(—) W. Grabskt 

Minister Spraw Wojskowych:
( — )  J ,  Leśniewski.

(Dz. Ust, B. P. Nr, 61 z dnia 24 lipca 
1929 r. poz, 384).

Marja Bańkowska. 3)

Piosnka żołnierza.
(Oiąg dalszy),

Nie odparł nic; usiadł na trzcinewem 
krześle, które mu podsunęła kuzynka, spę 
d inary zeń przedtem burrgo kota. Pcnsuwała 
sita i półmiski z wiśniami i usiadła na ba­
lustradzie ganku między zielenią, bujając w 
powietrzu nóik*mi.

— Wyobraź sobie, co Hanka urządził?, 
Wczoraj, skoro świt, gdyśmy jessezs spali, 
W jj*eh »ła , Spakowała m snatkt i paszła pie 
chotą na dworzec, ludzie ją widzieli po dro­
dze. Nie pożegnała się  z nikim, tylko zosta­
w iła  list, w który®? pisze, że ju ż dłużej nie 
może b y ś  rodi<com moim ciężarem, że im 
ur, kolanach dziękuje za wszystko, ee dla 
niej zrobili, sle rola kukułki w obcem gais 
idzie, dziś, kiady stanąć już może o wli- 
SAjeh siłach, jest dla niej nie do sniaslerih, 
Pisze, żeby się rodzice nie martwili, skoro 
wiadomcści od nie] nie będzie, bo prawd*- 
p od ob u ie  wyjedzie do Aweryki. do ojca itd, 
itd. Mama dostała m igren y , ojciec się bar­
dzo zgiiswał, a ja eię spłakałam, aż mi nos 
spuotł. Ale ja pmeież sądzę, ż«ona wkrót­
ce opamięta się i wróci, bo to prawie nie­
możliwe, żeby sobie dała radę sama w świe- 
eie bez pieniędzy i bez niczyjej pomocy.

I cóż ty na to wszystko, J*ś ?
Mrok osunął się szczelinami pomiędzy 

pnączami dzikiego wina i zalał werandę,

tak, źe nie było widać twarzy Bosieńskiego, 
gdy odparł:

— Ja sądzę, że się mylisz, Józiu, — 
ona nie wróci.

— Dlaczsge?
— Bo to jtst jeden z tych charakte­

rów, które nie wracają z raz obranej dregt.
Józia jnoesęła znowu płakać i ocierać 

oczy dłońmi.
— Przepraszam cię, — przyniosę so­

bie chusteczką — powiedziała, zaskakując z 
balustrady i znikła w głębi domu,

Po chwili wróciła już z seehemi oczy­
ma i uśmiechnięta; łzy i śmiech zmisnitły 
się u niej częsta, jck pogoda w kwietniowy 
ranek. Za nią służąca wniosła lampę i«brus 
i poczęła nakrywać stół do wieczeizy.

— A tobie co jest? — wykrzyknęła 
Józia, — gdy światło padło na bladą twarz
Jana. — Chory jesteś?

— Zupełnie zdrów jestem, upewniam 
cię — odparł z wysiłkiem.

— Ne, to „zfealowany* jesteś — po­
wiedziała, śmiująe cię — bo wyglądasz ji k 
hdendersb śleśi — Ale, — ahal Co po­
rabia Hela?

— Co ta Hela? — spytał jakby zbu­
dzony ze snu.

— To sławne 1 Co tobie dzisiaj? No 
Hela Sielska, tweja narzeczeni?

— A tak, — moja narzeczeni.., Zdro­
wa jest, — szyje wyprawę.

— Po ce ? — przowiaęło mu się nsglą f 
w mózgu i przestraszył się w pierwszej chwli | 
tej myśli. ^

— Przyjadziesz z nią na imieniny ma­
my? — nudziła.

— Może.
— Przywieź ją koniecznie, my ją wszy­

scy bardu lubimy, a teraz po wyjeżdzie 
HaJri, może trochę radziców rozerwie, om 
tacy pomartwieni, jeszcze więcej niż ja i 
Doprawdy, ciocia T*la miała rację, nazywa­
jąc ją „szaloną*. Ne, pomyśl sam, coś takie­
go urządzić i dlaczego właściwie, dlaezego ?

Jan nie odpowiedział. Sięgnął ręką po 
pejcz leiąey na stoliku i dźwignął się ciężko 
z krzesła.

— Jedziesz już? I nie widziałeś się je- 
sseze aai z papą, ani z mamą i kolaeja dziś 
taka dobra, — zostań!

— Nie m*gę, nie zatrzymuj mnie, Jś- 
ziu, innym razem przyjadę. Powiedz rodzi­
com .. czekaj,,, powiedz im, żeby ais czekali 
na H»nirę, be te daremne, wyjechała daleko 
i list nie dejdsie, — ale ty ., psmódl się za 
nią czasem,,.

Pecałował opaloną rączkę ditawczyuki 
i wsiadł na keuia. Teraz nie śpieszył już, a 
nerwowy k*ń atąpał pewoli i ciężko, jakby 
odczuł tan bezmierny ciężar, który przytło­
czył duszę jeźdźca,

III.
Przed długim sztrym budynkiem szpi­

tala Sióstr Miłosierdzia w Lublinie, zatrzy­
mała się karetka pogotowia, W jednej chwili 
otoczyła ją gromada gapiów, zgłodniałych 
zewsze ciekawego widoku, PosługacLe szpi­
talni wydobyli z wnętrza nosze, cbite źni- 
szczoią ceratą, na których nieruchomo M i­
ła młoda kobieta.

— Ee, to jut rychły trup — zaopinio­
wała stróżka Winceetowa.

— Pełeehy ma obcięte, pewnikiem sku- 
bentka — zauważyła zamiataciks.

— A wol krew się leie m*mo I pisnę­
ło eienkim głosem dziecko wyjmująe brudny 
pslee i utt i wskazując nim, wąski strumy­
czek krwi, sączącej się z pod pleds,

— O jej panie Wincenty, co to za cho­
roba?!

— Cholera! — krzyknął doweipny po­
sługacz i rad, że szanowae grono rozbiegło x 
się z piskiem, zarzucił z fantazją szleję na 
ramiena i rarem z drugim, rosłym drabem, 
oźwignąt nosze. Głowa rannej, szarpnięta 
nagle, pochyliła się na buk i zwisła bole­
śnie, a krew rubinowymi kroplami pocięła 
znaczyć szare flisy chodnika

Weszli na długi korytarz szpitalny; 
chłodny, biały, pełny woni jodoformu, po­
znaczony długim szeregiem drzwi.

Z drugiego końca kurytarza, zbliżała 
eię zakonnica w euro - niebieskim habicie i 
szereko8krxydłym kornecie, który cień rzu­
cał na drobną twarz, rozświetloną parą czar­
nych, błyszczących oczu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



U S T A W A
z dnia 9-go lipca 1920 r. 

w sprawie uzupełnienia ustawy % data 
26 marea 1920 r. w przedmiocie nadzwy­
czajnego dodatku do tymczasowych za 
siików dla inwalidów wojskowych (Dx.

Ust, Kr. 31 poz. 182).
Art, 1, W końcu art. 1 uitawy s dala 

26 marca 1920 r. dodaje się »'• stępujący 
ustęp :jawsiid(i, będący w niedostatku, o*rsyŁ 
mną ponadto następująca dodatki mtasięzrt 
stosownie d> ich procentowej niezdolności 
zarodkowej, a mta-nawieie.: 

atazdolsi od 15 do 25 prs. — 40 Mk.
niezdolni od 26 do 40 prc. — 60 Mk.
niezdolni od 41 do 60 prc, — 150 Mk.
niezdolni od 61 do 80 pic. — 400 Mk.
nfrzdclai od 81 do 100 prc, — 680 Mk.

Art. 2. Wykonani** niniejszej ustany 
poleca się M,nta -o » i Spraw Wojskowych w 
porozumieniu * Mkistram Skarbu i z Mini­
strem b. Di elatay Pruskiej,

Art, 3. Ustawa wchodd w życia z dniem 
1 lipca 1920.

Marszałek:
(—) IrąmpceyńtM, 

Prezydent Ministrów i Minister Skarbu:
(—) Wł Grabski.

Minister Spraw Wojskowych:
( —) J. Leśniewski.

Minister b, dzielnicy pruskiej: 
w. z. ( —) Kucharski.

(Pa. Ust, Et, P. nr. 61 z dnia 24 lip- 
ra 1920 r,, po«, 385),

U S T A W A
z data 9 go lipca 1920 r,. 

zmieniająca przepis art. 3 nstawy z dnia 
2 sierpnia 1919 r. o stałej pensji dla we­
teranów z r. 1831 i 1863 (l>z. Pr. 1919 

r. Kr. 65, poz, 397j.
Art. 1. Art. 3 usuwy z dnia 2 sierpnia

1919 r. o stałej pensji dla waionsó w z 1831
i 1963 r. (Di. Pr. 1919 r, Kr, 65, poz. 397;
otrzymuje nrsmienie następujące:

„Wdowy po wttfiauecn, które weszły 
w lwiąiki małżeńskie prsed wejściem w ty­
cie ustawy z 2 sisrpaia 1919 r., miją w. 
czas wdowieństwa prawo do pcesji &oży 
wotniej ze Skarbu Państwa w wysota ści po 
łowy pensji, do jakiej miałby prawo mąt, 
pozostający przy życiu".

Art, 2, Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia,

Art. 8. Wykonanie niniejszej ustawy 
poncza się Ministrowi Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skaibu.

M»ES’ibc'fcj£:
(—) Trąmpceyński, 

Prezydent Ministrów i Minister Skarbu: 
( - )  W. Grabski.

Minister Spraw Wojskowych:
( — ) J  Leśniewski.

(Dz. Ust. B, P. Nr. 61 z dnia 24 lipca
1920 r. poz. 386).

U S T A W A
z dnia 9 lipca 1920 rokn o regestracji 1 
stemplowania obligacji au trjaeklch po 

życzefe wojennych.
Art. 1. Zarządza się rejestrację i ostem- 

pio rtsia obi gaeji pożyć tk ausirjaekicb 
znajdujących się na obszar?e fizeczy?os»</li- 
litsj. orsz rejestrację obligacji ty eh pożyczek, 
będących własnością obywateli polskich, a 
złożonych za granicą.

Art, 2. Prócz obligacji austrjackieh poży­
czek, wszystkich emisji, rajestaacji i ostem­
plowaniu podleg ją również również dowody 
subFkrykeji na VIII, pożyczkę ^o.esns asstrja- 
cką, oraz dokumenty, udowadniającą subskr 
•ję w urzędzie Pocztowej kasy oszczędności 
w Wiedniu.

Art. 2. W celu regestmji pcżyaek 
wojennych austrpckich, zgłosić się mogą 
wszyscy, którzy posiadają obligację lub da 
kuaneaty, wymienione w art, 2, bez względu 
na to, ezy są one ich własnością, czy też 
należą do osób trecich.

Art. 4 j Dokonacie regestracji i ostem­
plowania walorów, wymienionych w art, 1, 
powier*^ się:

a) urzędom administracyjnym i skar­
bowym,

b) instytucjom fissssowym, która będą 
do tego wyznaczone przez władze admini­
stracyjne w porozumieniu z wkdzą skar­
bową-

Za granicą rejestracja tych walorów 
Odbywać się będzie za pośrednictwem kon­
sulatów Bzeuzypo»;olitej.

Przepisy postępowania przy regestracji 
i stumplowaiiu ekreśli instrukcja,

Art. 5. Begestraeja i ostemplowanie 
przeprowadzi się w terminie jtdaomiesię 
einym od dnia zarządzenia regestracji w myśl 
art, 8.

Art, 6 Eto w terminie, ozsmonym w 
ustawie nie zgłosi posiadanych obligacji po­
życzek wojennych austrjackieh do regestrseji 
i stemplowania, u‘rad wszelkie prawa do 
odszkodowania se strony skarbu, na wypa 
dek, g-ljby w przyszłości zapaść mogły po- 
stsncwienia o cjęśdowem lub całkowi em 
sssfokojeniu posiadaczy tych obligacji.

Bffgertraeja nie przesądza w niczem 
sprawy przejęcia i ewsntu lnego odszkodo 
wsaia przez Biąd obywateli i iimtytucji pol­
skich z tytuł* austrjackieh pożyczek wo- 
jesnych.

Art, 7, Z dniem wejścia w życie #i- 
nimejssej ustawy, z .Drania się na obszarze 
Ezf-csypaspolitej wszelkiego obrotu oblikacja- 
mi pożyczek wojennych austriackich.

Umowy, ssSfarte wbrew przepisom ni- 
niej*rege rrtykułu, są niew&żse,

Winni przekroczenia powyższego iska- 
zu podlegają >arse konfiskaty tych obligacji, 
z rozporządzenia władzy skarbowej.

Art. 8. Wykonanie niidejssej ustawy 
sowisrza się prezesowi głównego Urzędu 
Likwidacyjnego w porozumieniu z Ministra 
mi: spraw zagranicznych, spraw we wnętrz 
nych i skarbu.

Marszałek:
(—) Trąmpceyński,

Prezydent Ministrów i Minister Skarbu:
(-r) Wl Grabski.

Prezes głównego Urzędu likwidacyjnego:
w z, ( —) «7. KurśnicU,

Minister Sprstw Zagranicznych:
( —) E  Sapieha

Kierownik Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych:

( - ) « / .  FuceyńsM.
(Da. Ust. Ez. P. Nr 61 z da, 24 lipca 

1920 r., poz. 387),

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego,

Z dnia 5 sierpnia r,
Na północ od Ostrołęki walki w rejo­

nie Myszyńca. Między Ostrołęką a Bugiem 
oddziały csaiie powstrzymują bardzo silny 
nacisk nieprzyjaciela, w rejonie Czerwina i 
Ostrowa. Na zachód od Bfohici yna walka a 
oddziałami, które zdołały się przeprawić na 
lewy brzeg Bugu,

Między Drohiczynem a Brześciem, kontr­
akcja nasza rozpoczęta w iniu wszorajszym 
doprowadziła do wyrzucania przeciwnika na 
północny brzeg Bugu, Walki te nosiły cha­
rakter bardzo zacięty. W walkach tych od­
znaczył się szczególnie oddział XIV. dywizji 
wielkopolskiej.

Silne ataki nieprzyjaciela w rejonie 
Brześcia i na południe od niego, zmusiły na­
sze oddziały do opuszczeniu Orawea i Te­
respola, Dalsze watki o posiadanie tych miej­
scowości w to* u,

Walki na wschód od Brodów trwają 
w dalszym ciągn. Brody zostały doszczętnie 
zrabowane oracz beLseuików.

Na S ■awe ataki bolszewickie odparto, 
Dalsza kontrakcja oddziałów ukraińskich 
rozwija się pomyślnie,

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego,

Lwów, 6 sierpnia 1920.

Rocznica narodzin orężnego czynu.
Zaledwie wybuch wielkiej wojny 

w r. 1°14 wstrząsnął posadami świa­
ta, przebiegło Polskę drżenie zbudzo­
nego życia. Wywlokła ją z mroku ko­
nieczność dziejowa. Nie było to jednak 
automatyczne tylko strzaskanie oków. 
Naród współdziałał w spełnieniu się 
przeznaczeń. Młotem, który zdruzgotał 
łańcuchy, stał się czyn orężny, poczę­
ty sześć lat temu.

W dniu owym, niezapomnianym, 
stało się, że po raz pierwszy po wie­
lu, wielu łatach, Polak z orężem w rę­
ku jako samoistny bojownik, o swoją 
nie o cudzą sprawę, wyruszył na wi­
downię bojów. Garstkę na razie, pierw­
szą kadrową kompanię strzelców, po­
prowadził dnia 6 sierpnia 1914 Pił­
sudski w pole, jednak i ta garstką

wystarczyła dla zadokumentowania, że 
„ P o l o n i a  f a r a  da  s e “ .

Drobny zaczątek miał w sobie 
niezmierną energię rozrodczą, jak one 
ziarenko, niewiększe od okruszyny pia­
sku, a tak możue, iż z łona ziemi wy­
dobywa materjał na budowę ogromne­
go krzewu.

Ziarno czynu orężnego zbudowało 
nam Polskę, coraz nowe siły wypro­
wadzając z łona narodu, aż wśród ło­
skotu dział i pomroku dymów bitewnych 
rozpostarła nad nami szeroko swe ko­
nary Ojczyzna.

Więc niezatartą pozostanie w Pol­
sce pamięć dnia, który dzisiaj świę­
cimy i Tego, co w nim po raz pierwszy 
stanął na czele, aby stworzyó nową, 
pełną oślepiających blasków kartę hi- 
storji polskiej, Józefa Piłsudskiego.

Wśród ciężkich przejść dzisiej­
szych, rocznica narodowa orężnego czy­
nu, niechaj nam sił doda i otuchy. 
Niech da nam wiarę w siebie i tę 
wolę żelazną pokonania przeciwności, 
która była sprężyną działania w dniu 
6 sierpnia 1914. Tylko woli, tylko sił 
skupierfia pod wodzą Tego samego, któ­
ry wiódł pierwsze kadry strzelców —  
a odwróci się karta i znowu w glorji 
zwycięstw przystąpić będziemy mogli 
do dalszej pracy nad budową Polski.

Z pobytu naszej delegacji 
w Baranowiczach.

Wedla d mienienia Kur jer a Wufseaw- 
w rosnowach o rosajsn w Butranowi- 

cm h, ucBsstaieiyli se strsay sowietów de­
legaci nądu komisŁiiy wojennych frontu łł- 
choiaiego Ssutko i pełnomocnik sstabu ge­
neralnego L »̂ow. Pod wngl^dem tawarsyakim 
przyjęcie aasrych delegatów było poprawne.

Pertraktacje sredukewały s.§ właściwi 
do jednej konferencji, która odbyf* sidtf wa­
gonie salonowym bolszewików. Delegacja na 
ssa była również ulokowana w wagonie sa­
lonowym, Delegacja sowiecka wstrzymała się 
od pytań, eo do stosunków panujących w Poi 
sce, natomiast dużo opowiadała o Bosji — 
rsees prosta w sensie dodatnim.

Ze względu na nieprzerwany ogień ar­
tyleryjski, który trwał na li&ji bojowej, de­
legaci nasi kilkakrotnie snafrżli się w nie- 
bo»piecsvńalarie w chwili ich powrotu. Po 
cbo^ólneia poresumionin wstrsymsno oghń 
na 3 godziny.

D takoła rokowań pokojowych.
Kur jer Warseawski s d. 5 h m  yisae: 
Nasae sfery raądowe prses cały dsień 

wesorajsay debatowały n&d stanowiskiem, 
jskie B*ąd Polski sająć asa wobec proposy- 
cji bolszewickiej rcspoczęeia rokowań poko­
jowych w Mińsku.;

Posiedzenie Ministrów poświęcone było 
tel sprawie i trwało od godziny 11 praed 
południem do godziny 2 po południu. W o- 
bradach uentsiniczji całonek delegacji roz­
jemczej, wysłanej do Baranowicz podsekre­
tarz Mtanu dr. Wróblewski, który zdał spra 
wę z przebiegu rokowań W rezultacie po- 
tanowiono większością głosów uzsleżaio 

wysł»nie delegatów pokojowych od uprze­
dniej odpowiedzi bolszewickiej, Na nw ;e 
warunki, która postawiono, wyłussezyć w 
specjalnej »ocie do rządu sowieckiego-

Wczoraj o godz. 5 po południu zebrała 
się na posiedzenie B. 0. P; po wysłuchaniu 
delegatów naszych do Baranowicz wywiązała 
się eiywiona dyskusja. Bząd przedstawił 2 
projekty noty dorządn sowieckiego, w sprz­
ąta w słania delegatów do Mińska eelem 
podjęcia rokowań pokojowych.

P«? dłuższej dyskusji projokty te uzgo­
dniono, Nota, która jeszeze w ciągu nocy 
odeszła do Miskwy. wyraża w zasadzie zgo­
dę B ądu Polskiego na podjęcie rokowań 
pokojowych w M>ń»ku jedynie w tym »y- 
pzdsu, jeżeli rząd sowieek. zgodzi się zasa­
dniczo na warunki Biądu Polskifgo,

Nota wymienia szczegółowo nasze za­
sadnicze postulaty pokojowe. Będą one ofi- 
cj uKie podane do wiadomości ogółu. Ponadto 
nota domaga się stanowczo od rządu sowie­
ckiego Zikt'vai. i to,a .nie delegatom beszym

swobodę komun!kaeii i snoszeiis się telegra<
. ficit )go so swoim rządem, W skład d«Hł ' 
i cji. która ewentualnie wyjodzis do Mińsk*;
| wejdą przedstawiciela rsąda, wojsko fQ‘ tk 
\ i sejmu, Dejegzcja wyjedz:a niezwłoc*^®' 

o ile nadejdzie saltawalająss ody o wiedź ^  
rsądii bolszewickiego na notę polską,

•
Dziś w sseey otrzymaliśmy nsstępujł®® 

depesze:
Jik dososi Kur jer Warseawski, waro®: 

kami przedwstępnymi, jakie w nocie polski*! 
przedstawicne będą rządowi sewiitów, są:

1. uzwanie s u w e r e n n o ś c i  P**’ 
stwa Po l s k i ego ,

2. ręko jmia ,  i i  s owi  ety nio  b9‘ 
d ą s i ę m i ę s z a ć  do n a s z y c h  spra*  
w e w n ę t r z n y c h .  I n n e  s p r a w y  om** 
wi ano  b y ł y b y  na kon f er enc j i ,

Według dalszych informacji wysuw**! 
początkowo projekt wysłania adezwłoc**'® 
do Mińska delegat ji pokojowej upadł -upgłnh

Jak donosi Preegląi wieceorny, jutr0 
odbędzie się posiedzenie Bady obronny P**‘ 
siwa, Oma^tana będzie syraws we;ąfnlęci* 
ezerstych Bfsr społeczeństwa do akcji woj' 
skowej około obrusy Państwa PeTskiegc.

Rada mfcsta W arszaw y
w obronie Stolicy.

Wczoraj B«da miejska m. Warszawy, 
pod przewodnictwem prezesa Balińskiego od* 
b ła nadzwyczajne posiedzenie zwołane * 
solu rozważenia wniosku l’cznej grupy r*' 
nych z kól narodenych, w sprawie ustaleni* 
współdziałania sanmządu miejaktayo w obro* 
me stolicy prsed nieprzyjacielem. UshwalcBT 
wnlossk opiewa: „Bada miasta stołecznego 
Warszawy uchwala wybrać Badę ObroBj 
Miasta w składzie 15 osód w celu skoordf' 
isow&nia działalności ladaości st dscy, ora* 
wykonania świadczeń i zarządzeń miasta m* 
rzecz wojska i obrony kraju*. Dziś Bad* 
odbędzie sssocjfalne posiedzi nic i w poroz** 
mieniu z Władzami wypracuje plan działał* 
ności, jednocześnie zaś wydmą sta być ode­
zwa do ludności.

Wczoraj między godziną 5 i 6 popoła* 
dniu do gen. Lstisdka, gubernatora wojenne1' 
go Warszawy, udsł* się delegacja posłów 
warszawskich i Btdy miejskiej. Datagaej* 
omawiała z gen. Latiaikiem sprawę obron) 
W o  ssawy i otrzymała w tej mtarze od gtf' 
bernat sra wojsnn&go zapewnienia, że został) 
poczynione zarządzenia, odpowiadające pow«* 
4ze sytuacji,

Koalicja o sytuacji Polski.

Journal de Debats ojsisując sytuację 
Polski i błędy, które zostały popełnione, — 
pisze: Cały świat, nietylko F.artcuzi i An* 
glicy powtarzają, żs Państwo Polski# zmar­
twychwstawszy, stało się jednym z filarów 
nu we su porządku w Europie. Czyi możną 
pozwolić, aby ten fil&r miał rtm«jć, Dzięki 
zwycięstwu aijantów, Polęka po półtora wie- 
ku wyszła z grobu. Czyżby znowu miał* 
być wydana w ręcł ktta? Jeśliby rządy 
pozwoliły na to, aby to nastąpiło jeszcze 
przed upływem dwu lat od rozejmu z l l  
Istop&da, to był; by burzycielami dzieł*, 
stworzonego przez narody. Taki błąd byłby 
ssie do naprawy, Nie zapominajmy żs Prusy 
gruntowały zawsze swoją si/ę na zniszczeniu 
Polski. 1 s Polski powinien isteresować 
ały świat.

Omawiając sytu*c!ę Polski, lemps wy­
raża przekonanie, ż najskuteczniejszym le­
karstwem przeciwko zaborczości bolsiewiiwa 
jjat podniesienie poczucia narodowego, — 
Journal de Debats przypomina, iż Niemcy 
zaiste gmatowały swoją potęrę na zniszcze­
niu Polski, to też losy je] powinny ofecho* 
dzid żywo całr świat.

Daily Chronicie wyraża zdanie, iż po* 
stępowanie rządu sowietów w sprawie za­
wieszenia broni z Polską lest niezem innem, 
jak tjlico wyzwaniem, sfcń,rowanem do mo­
carstw sprz/miarsonyeh. Zmuszając delega­
tów polskich do powrotu po pełnomocnictwa 
dla omówienia podstaw pokoju, bolszewicy 
chcą zwiąiać ręce sprzymierzeńcem i wy­
wrzeć prsymus na Polakach, Warunki, które 
Moskwa chce narzucić, winny wzbudzić uza­
sadniony niepokój, Bokzewiey, usiłując uspra­
wiedliwić te wsruuizi, domagali się, by po 
zawarciu zawieszenia broni, sprzymierzeni 
nie wysyłali amunicji do Polaki, oraz by 
było zarządzone zupełne rozbrojenie Polski. 
Zrdsnis, by rozbrojenie to było przeprowa­
dzone pod kierunkiem polskich sowietów, —- 
ujawnia dążenia rządu bolszewickiego do na­
rzucenia Polsce formy rządu, cenionej nade- 
wszystko przez bolszewików.

Bząd angielski zawiadomił rząd sowie­
tów, ii webes usiłowań wszczęcia z Polską



•tyylko rokowań co do rosejmu, lecz i w 
•fiawie pokoju, projekt konferencji między­
narodowej w Londynie bedzia urzeczy­
wistniony.

Wiedeń. 8, K. x Londynu. Prasa lor ■ 
"Jńska wyraia pizekona „ie, ie jeieliby nad 
*PWiecki chciał pertraktować z Polską w 
•Prawie pokoju, psy  wyk.uczeniu iunyeh 
jftteresowsnych państw, to w takim razie 
**nfercncja w Londynie byłaby be? calowa. 
P*ieniiki angielskie wsktzują, ie położenie 
jest bardzo powaine i jeiali stanowisko rzą­
du sowieckiego nie zmieni eię w stosunku 
?° Aoiglji i do zprryinierKeń^ów, to nie po 
**staaie nie innego, jck wspomaganie Polski 
ńazeikiemi siłami.

Wiedfcń. Badjo. B. K s Paryża. Echo 
Paris pisze, źe z powodu półcienia Pol 

•ki, psństwa sprzymierzone powinny dołożyć 
Jsselkieh starań, aby 1 rzyjść j*J s pomocą 
Koniecznem jest — zdaniem tego dzienni­
ka — spotkanie big Lloyda Georges z Mil* 
lerandem. aby w tej historycznej 'godzinie 
Ułoiyć jednolitą linję działania wobec niebez­
pieczeństwa ze strony bolszewików, którzy 
dążą do sigłady Polski,

Protest Ślązka Cieszyńskiego.
zeDo Warszawy rrsybyła ueleffacja 

“ l*u, cieszyńskiego z protestem w sprawie 
niesprawiedliwego podziału Śląska. W ckłrd 
delegacji wchidzą uchodicy śląscy pp. Sciu 
r»k, Bazowsai i Witowski, tudzież reprezen­
tant powiatu oświęcimskiego Oilorrsti. Dele­
gacja złożyła jui protesty do rąk wiceprezy­
denta rady Ministrów Daszyńskiego, M<m- 
•tra spraw »dgŁanicxn>ch Sapiehy i M*y 
Wałka sejmu Trąmpcsyńskirgo. Dziś uelegaci 
hdlają się i  protestem do ambasać włoakiej, 
franeuskiej, angielskiej i amerykańskiej,

taiuister Benasi 
o kwestji cieszyńską

Na wcaor jjszem posiedzeniu Wydziału 
parlamentarnego wygłesil minister Benesz 
eki iose w -westji cieszyńskiej, która była 
równocześnie obroną przeciwko atakonr ze 
atrony narodowyah denokratów, polityków 
i dzienników.

Benesz sko.  stalował na wstępie, te na 
konferencji nie wznowił prawa historycznego. 
Przy walce o Slązk Cieszyński rozrótnić na­
loty cztery fazy:

1. Faza wywołana została czeską ok" 
pacją militarną Śląska, Benesz naraiony był 
1 powodu tej okupacji na bardzo przykre
wyrzuty ze strony dyplomatów koalicyjnych, 
Przedstawia on, te szczególnie nieprawne 
utycie oficerów koalicjjaycir w czssit okupa­
cji Śląska wywołało w kołach koalicyjnych 
Wielkie oburzenie i osłabiło borusc stanowi 
oko dr. Benesza. Wówczas ro»poe*ęły się 
pertraktacje ukończone 8 lutego 191S pod 
Pisaniem znanego układu, ustalającego na
Ślą ku linję demarkaoyjaą. Benesz podpisał
ten układ, tylko na osobistą iniieruencję ?re- 
tydenta Wilsona, porozumiawszy się poprze 
dlio z dr. Kumysem, który po ko ntra wer­
sji Dmowskiego, nie brsł udziału w rokowa­
niach. Dr. Kramarz zgodził się ;odót cx is 
ha ter. układ, ponieważ przekonał się, ie w 
kwestji Cieszyńskiej Kalety poctyuić ione-sję,

2. Fasa w walce dyplomatycznej o Śląsk 
Oieszyńbki trwała do końea kwietnia 1920. 
W tej fazie poprowadził dr. Bonest agre 
sywną kampanję przeciwko Polakom w celu 
Uspokojenia op nu publicznej wśród koalicji, 
która nie mogła zapomnieć okupacji Śląska. 
W tym esame Benesz protestował w Paryżu 
tylke xa kulisami, pe-iew ż przez tery to. jamą 
komisje koalicyjne rzadko kto bywał sapra- 
Bsany. Wówczas był on gotów do cofnięcia 
Wojsk czeskich x iL jt Wisły. Terytorjaln* 
komisja koalicyjna rozstrzygnęła jednakie, 
te wojska czeskie muszą uetąpić s całego 
okręgu bielskiego. Kiedy Polacy dowiedzieli 
się o tom rozwiązaniu, rozpoczęli agitację. 
Wówczas przybył do Paryża Pauerewski 
i delegacja amerykiń^ka, przyjęta projekt 
plebiscytu, przeciw któremu Benesz zapro­
testował.

W ten sposób rozpoczęła się 8 faza 
Waiki dyplomatycznej o Śląsk Oiessyński. 
Dełtgacja a mery s tńska otrzymała »d swoich 
ekspertów wysianych do Cieiiyna propozy­
cję, która wyznaczała dla Czechów linję bar­
dzo niekorzystną, przeznaczając Bogumiu, 
Karwinę, Cieszyn i otolo 12 kopalń okręgu 
karwińskiego Polakom. W tym esasie przy­
była do Paryia leleg *ja z Cieszyna, s/ła- 
aającn się ze S,ąxaków i Niemców i zapro­
ponowała t z*, linję Larysza, Po długich 
konferencjach m ędsy Bs-essem a Krama­
rzem zgodzili s:ę obaj politycy na zasadę, 
ie linja Olzy moi# być osweczsie granicą 
Wszelkich koicesji, Na wypadek gdyby naj- 
Wytsza n l i  koalicyjna muła narzucić n e ­

tom t, x\. linję amerykańską, Benin miał 
zamiar obstawać dalej przy plebiscycie.

Okazało się tei, ie najwyissa rada ko­
alicyjna skłonna jest do przyjęcia lir': ame­
rykańskiej. Wówezis dr. Benesz oznaczył 4 
fasę walk dyplonsasycznycn,/ obstając przy 
przeprowadzeniu plebiscytu, Jui przed pisy 
jęciem plebiscytu było rzeczą pewną, ie ca­
łego Śląska Cieszyńskiego uzyskać dla Cze­
chów nie m»ina tern bardziej, ie dekgaci 
koalicyjni oświadczyli, ii plebiscyt miałby 
tylko charakter informacyjny.

Pisy walce plebiscytowej pogorszyła 
si j sytuacja Czechów, Protesty obu i sądów 

parlamentów stały się coraz liczniejsi®, 
tak, ie groziła nawet wojia,

Państwa koalicyjne postanowiły w ów- 
c: ł.« konflikt na Śląsku ismąć jaknajrychlej 

wówczas wyłoniła się kwestja arbitraiu, 
Ponieważ Be iesx obawiał sią skutków w*J 
ki polsko-rosyjskiej, zgodził się na irbitrai. 
Objawił on swoje stanowisko w pariamen 
Ornych Izbach ese-k ch i zakomunikował je 
konferencji w Sp?a, gdzie jednakże koalicja 
jeszcze ras okazała skłonność jaknajrychlej- 
srego rozstrzygnięcia tej kwestji, Sytuieja 
w Spaa była o tyle dla Polaków uiekorzy 
stna, ii koalicja zarzuciła im, ie poróżnili 
się x wszystkimi sąsiadami, Zwłaszcza Lloyd 
Gsorge wezwał delegatów polskich do poro- 
sumiemia się z Czechami. Benesz doszedł 
wobec tego do przekonania, ie w tej kwestji 
musi nastąpić cgodi i porozumienie. Według 
tego oświadczenia nie pozostawało mu .Je 
innego, jak utrzymać to, co się dało, Mini­
ster s^końcsyt swoje ezposć wyraieniem 
przekonania, ie przez swoje postępowanie 
nie nara.ił ani zasad parlamentarnych, ani 
demokratycznych. Po tira ezpobć wywiązała 
się dyskcijn. Poseł Ozermak określił postę­
powanie Benesza jako absolutystycsne, po 
niew-i stawia ono parlament przed fakten 
dokonanym. Mówca oświadczył, ie doświad 
esenia jakie Czesi po tej onhpacji Śląska po 
czynili, śwkdesą, ii fundamenty na których 
opiera się układ pokojowy w Wersalu i 8t. 
Gt, ”■* i5 a poezynają się chwieć.

Zagraniczna sytuacja C ech ulega zmia­
nom x unia na dzień, Postępy armji sowie­
ckiej dopuszczają moiliwość niemiecko-rosyj- 
skiego sojussi , który zagroziłby takie egzy­
stencji państwa czeskiego, Po sKktńcsmiu 
dyskusji odbyło się głosowanie nad ekspose 
prsycscm 11 postów oświadczyło się za przy 
jęciem, 10 przeciwko,

• ;
W dyśkusji i  ad ćxpośe Beikssa dr. 

Yetler z w m l  B w ssa, aby drogą porum- 
mienia etę z Polską sta~*ł się o zamianę 
części Cieszyna przywianego Polsce tak, aby 
cały Śląsk za jakąś kompensatę znalazł się 
w obrębie Ciothosłowacji. Benasi. odpowie 
dział, ie k o is ja  administrasyjn- będcie miała 
prawo i moirość uesynienta zadość ewentu­
alnym potrzebom i iyeseniom mieszkańców, 
Minister handlu zapowiedział, ie w najblii 
esym czasie zostaną zniesione wszelkie syn­
dykaty Wywozu i przywozu,

Transakcji, po ls k o -c ze s k ie .
Dzienniki czeskie donoszą:
W Pradze bawią reprezentanci Bsądu 

polskiego, którzy zaproponowali rzędowi cze­
skiemu sakupao większej ilości nafty i ropy 

ilsąd czeski domage. się gwaraneji od 
Bządu polskiego za pociągi cysternowe w 
wysokości 15 miijonów koron eseskich na 
cysterny, a po mii jonie za kaidą lokomoty­
wę, Cena kupna miałaby wynosić 2 kor. 50 
hal, c*es. za kilogram ropy, podczas gdy nafta 
rumuńska względnie amerykańska kosztuje 
około 12 kor, 50 hai, ctes. za kilogram.

Narady z polskimi reprezentantami do 
tąd zakończone nie zostały, a ich eiąg dal­
szy odbędzie się niedługo w Karolowych 
Wazach,

Plebiscyt na Mazurach i
w świetle faktów.

(Ciąg dalszy).
Komisja wj-lsł* wprawdzie rozporzą­

dzenia o równouprawnieniu obu narodowość: 
w Bszoie, urzędach i iycia public.nem lecz 
ąie starała się o to, by jej rcs^orzi d.enia 
były w czyn wprowadzane a nie posoitały 
mac twą literą.

Fakty tc uwydatniają stronnieseść Ko­
misji, wydaranie bowiem przepisów praw­
nych , be- należytego zabezpieczenia ich 
ned sabotażem, j.st eoi Hjm îej karygodną 

lekkomyślnością. Komieja n'e re-igow la zu­
pełnie na skargi i protesty czynione ze stro­
ny polskiej, wobec esego ludność tubylesu 
str ctła ruj einn zaufanie przedstawicieli 
K-misji widząc, ii rządy ich me rótnią sm 
niczem od dawniejszych reakcyjno-monarehi- 
stycznych rządów pruskich. Komisja Atjau- 
eka lamiast być neutralnymi beapartyjiym g

czynnikiem wymiaru sprawiedliwości, staia 
aib marionetką, odgrywającą swą rolę we­
dług dyrektyw, wyda: zńyJh i  onosu haka- 
lyetyesunego, Bjżo publicsieą tajemnicą, ii 
Komi&js Aoliuaryzuje się z przywódcami tego 
obozu z Worg tzkim na czele. (Wywiad ko­
respondenta pilsm zsgranicznyeh u Wargitz 
kiego, redaktora arcyhatystycsaego piw a 
Ostfieutsche Richrichteti).

SzcZe^óką antypatją, często wprost nie­
nawiścią lo Polanów, odznaczali się argiel 
sey członkowie konfisji. Prezydent Komisji 

Bennie nie robił sobie pod tym wzglę­
dom iadnych skrupułów. Jako fskt znamien­
ny przytoczę: iż w dsień po p(*romie Pola 
ków w L!acu, obecny tam przypadkowo, nie 
chciał nawet przyjąć poranionych przedsta­
wicieli Komitetu Mazurskiego. Nie ze, da rs y 
obustreunie sprawy, ezynił ostrej wymówki 
Konsulowi Polskiemu, p. Lewandowskiemu, 
twierdiąe, ii zajście to spowodowane było 
jedynie przfes Polaków, Najlepszą jednak cha­
rakterystyką ztosunkn Komisji Międsysoju- 
sz»ic:ej do Niemców, cłuży mstępująey fakt. 
Jeden x członków Komisji, kapitón francuski 
Testart, snahułssy w Szczytnie 14 wagojćw 
francuskich i belgijskich, złożył raport prze­
wodniczącemu Komisji p. Bennie x żąd nem, 
zgodnie x warunkami Traktatu Wecsalskiego, 
zwrotu takowych — na co otrzymał odpo­
wiedź, ii nie należy tej kwesttji poruszać, 
gdyż sprawa ta jest jui pisedawniona. Nad­
mienić jeszesr należy, ii kapit. Testarta w 
drsdte po? rrotnej *e Szesytna Niemcy areszto­
wali na stacji w Olsztynie.

Bówną życzliwością odiB,„c.r> się p. 
Bennet, przewodniczący straży bezpieczeń- 
swa, który nie badając sprawy, przyznawał 
rację Niemcom. Zdarzały się n.wet wypadki, 
ii polskie taialeuia szły nieesytane do kos a, 
Znamienną jest jego odpowiedź, daia jedne* 
mu x zasiedziałych obywateli Polaków mia­
sta Niborku p. F,dlerew który usjariił się 
na szykatfy i terror niemiecki: sJeżeli się 
panu nie podoba to może się pan do Polak, 
wyprowadzić” , Powiedzenie to tak rozgrzało 
pstrjo -> ira Niemców, ii tego samego dnia u- 
rsąJsili demonstrację antipolską,

Delegacjom polskim przyrzekał obronę 
aljaneką na polskie wiece, lecz nigdy tego 
przyrsecseaia nie dotrzymał,

Jedysym życzliwym objawem ze strony 
p. 3ennet’a była propozycja, czyniona na 
trzy dni przed głosowaniem, ii eelem bez­
piecznego rozdania polskich kartek do gło 
sowania może dać ochronę z wojsk koalicyj­
nych. Propozycja ta była sbyt noiwną, by 
ją br?ć na serjo zważywszy, ii na tereniu 
w 10 powiatach jest ¥rzeszło 9000 gmin ioł- 
niersy zaś koalicyjnych na całym terenie było 
tyłku 1200.

2 . Komisarze powiatowi, czyli alianccy 
oficerowie kontrolujący, x małymi tylko wy­
jątkami s.ali na stanowisku neutralnym, leoz 
i ci byli pozbawieni większego poszanowania 
i respektu jako władza, wcbec ludności nie­
mieckiej, gdyż nie mieli za sobą iadaej siły 
militarnej i policyjnoj. Do dyspozycji ich 
była jedynie policja niemiecka, tak zwana 
„Sicherheitsuehra”, ta jednakie robiła wszyst­
ko by podkopać ich autorytet, Gzęsto xda 
isyło aię wypadki, ii sełtys lub iandarm o- 
świa,d szył, z podpis oficera kcntrolującego 
nie jest dla niego miarodajnym. Niemcy, 
widzą bezsilność oficerów koaLcyjnych, pręd­
ko sorjenntowali się, ii są oni jedynie re­
prezentacją a nie władzą, i zaczęli występo­
wi ć butnie i arogancko ped hasłem: „Deut^ch- 
land, Duutsehiasd ueber alles“.

Przeciwko oficerom kontrolująeyn w Ol­
sztynie, Ostrudsie i Biskupcu, którzy byli 
Francuzi m., założyli publiczny protest z żą­
dań em usunięcia ich.

Szczytem arogancji niemieckiej byt fakt, 
który miał miejsce w Ostródzie w dniu po 
głosowaniu, gdy tłum podoechtany pogro­
mem Domu Foiskicgo i miejscowych Pola­
ków wystał delegację do majora Stoika (Fran 
cux ) z żądaniem opuszczenia miasta w prze 
ciągu 6 godzin, co tenie zmuszony był u- 
ezynić.

W Szczytnie podczas konfereneji przed­
stawiciele Komitetu Mazurskiego z oficerem 
włoskim, kapitanem Be, w hotelu Kopko-ja, 
tłum obiegający hotel, zaciął wyrąbywać 
drzwi do pol.oju koi-fereneyjnego s iądiniem 
wyrzucenia Polaków na ulicę, co tei mueiało 
nastąpić, gdyi kapitan Ba był bezsilnym wo 
bot tłumu nu.ąe do dyspozycji jedynie nie­
miecką Sicba^heitswehrę.

Bezsilność oficerów kontrolujących naj­
lepiej uwydatniała się podczas zwoływania 
polskich wieców. Wiece by'y zgłaszane xią 
sianem zbrojnej obrony pneciwko płatuym 
badaniom niemieckich „Sackhauerow”, w od 
powiedsi oficer kontrolujący wysłał trzech, 
ozter.eh żołnierzy sioberheitswehry, którzy 
w krytycznej chwili rozpoczynania awaatur 
ze strony płataych band rozbójniczych o- 
św ’ .dcsal!, ii są w^bec tłumu bezsilni, &ot 
aierse aljanccy służby obionnej na wiecach 
nie pełnili, gcyi było ich za mało.

(Oiąg dalszy nastąpi),

Z  ^ L i g i  N a r o d ó w .
Z St, Sebastjan ionossą:
Na po liadsenii Bady Ligi Narodow, na 

skutek raportu Scassia anulorrała Bada art.' S 
rezolucji z 16 lutego 1920, który nakładał 
na stary rząd koszta komisji rozdzielczej. Na 
podstawie referatn Tittoniege, zadecydowano 
porządek pierwszego zgromadzenia Ligi i za­
proponowano zgromadzeniu wyznaczenia ko­
misji międzynarodowej dla biokady. Na pro­
pozycję Guinonessa postanowiono zaprosić 
Stany Zjednoczone do współpracy w między­
narodowej konferencji, mającej za zadani* 
wprowadzić wolaeść komunikacji i transitu 
i sawi&demić o tern wszystkie rządy. Po wy­
słuchaniu raportu dr. Guńka, postanowiła Ba­
da poddać aprobacie i gromadzenia projekt 
międzynarodowej konfere -»i dla spraw hy- 
gieny, który przewiduje utwerzenie między­
narodowego biura dla siriw dotyczących by- 
gjeny. Stosownie do sprawozdania Bourgeois, 
postanowiła Bada subwencjonować publikacje 
dokumentów, odnoszących się do Ligi Naro­
dów przez międzynarodową komisję, Po po­
łudniu odbyła Bada Liąi prywatne posiedze­
nie, na Uórem Eryk Drumont przedłożył 
sprawozdanie w sprawie powrotu jeńców wo- 
ennych, W obecności posła polskiego zba­

dano sytuację w Polsce, która sagroioia jert 
tyfusem, Bourgeois zakomunikował rezultaty 
prao międzynarodowej komisji, m&lącej za za­
danie zorganizowanie międzynarodowego try­
bunału sprawiedliwości,

Kongres socjalistyczny.

Na kongresie socjalistycznym delegat 
niemiecki Bernstein oćwialezył, ii Niemcy 
łączą się w usiłowaniach rachowania spoko­
ju, leez saaiepokojone są moikiści-i najazdu. 
Mówca zapytuje, ety po zdemobilizowaniu 
armji polskiej uzbrojona bandy nie wtargną 
do Niemiec, Próo tego Bernstein oświad­
czył, ii niezbędne jest przeprowadzenie de­
mokratyzacji Ligi narodów,

Kongres zamierza przenieść biuro mię­
dzynarodowe z Brukselji do Lond/ra, tym­
czasem xaó będife przebywał w Londynie 
komitet wykonawczy, złożony z dwóch An­
glików i Polaka Czapińskiego. Kongres obra­
dował nad projektem umiędzynarodowienia 
kopalń. Przedstawiciel Niemiec Hernbus pro­
testował prseeiwko upaństwowieniu natomiast 
domagał się bezpośredniej kontroli górników 
nad kspalbuaui. Delegat francuski Bartuel 
wyraził zdanie, ii niemoiliwe jest utworze­
nie międzynarodowego biura węglowego oraz 
oświadczył się xa unarodowieniem. Prsdsta- 
wiciel Austrji Zwanzg^r, wzywał pomocy 
robotników wszystkich państw dla robotni­
ków aistrjsckich,

Rada nri«jska.
Wnioskiem nagłym r. M a r e c k i e g o  w 

sprawie otwierania jatek, sprsedaiy mięsa pe 
możliwych eesach i zapobieżenia u j  kupy w i- 
niu środków spoiywcsyeh po xa rogatkami 
miasta, rozpoczęło się wczorajsze posiedzenie, 

Presjd, Neumana  Lawi&domU, ie Pre- 
djum m?azta poczyniło jut w tym kierunki 
odpowiediie kroki u generalnego delogata, 
gen. Iwaszkiewicza i gen. Lamesana,

Na porządku dznnwym były drobne 
sprawy. Jednak pierwsza taka sprawa posta­
wienia p rfc .>u około zakładu im, Bilińsk ich, 
eywołała tak dłngą dyskusję, .ie ai radny 
dr. Stupnicki sapropouował żartobliwie, aby 
wybrać mowaów generalnych, Szło o to czy 
obecny parkan drewniany naprawić, cxy usta­
wić ieiasno-betonowy Pojawił się nawet 
wniosek, aby tę „monumentalną, sprawę ode- 
si ć napowrót do sekeji, duat wnioiek ten 
się nie utrzymał. Uchwalono naprawić par­
kan za cenę 15.000 Mk.

Dzierżawca kawiarni teatralnej wniósł 
prośbę, aby pozwolono mu ustawić stoliki 
na chodniku przed kawiarnią. Bcferent dr. 
W e r e s s c s y ńs k i  przyszedł z wnioskiem, 
aby xe względów finansowych zgodzić aię na 
to, B. M a r e c k i  sprzeciwił s ę temu moty­
wując, ie w kawiarniach %;s idują nieroby 
i paskarse, którym nie naleiy uprzyjemniać 
chwili nieróbstwa. Większość Bady była in­
nego zdania i wniosek referenta uchwalił* 
Będtie więc chodnik przed kawiarnią ozdo­
biony stolikami.

Uchwalono dslej linję regulacyjną ul, 
Żółkiewskiej, Magistrat byt zdania, ie wy­
starczy, 22 m szerokości ulicy, referent ini. 
B i e r n a c k i  saproponowtł 25 metrów od 
rogatki ióDriewskiej ku miastu, jako linję dla 
budowy domów w przyszłości. Wniosek re­
ferenta uchwalono.

B. dr W e r e s z c z y ń s k i  referował 
sprawę utworieiia posad sekretarzy Magi­
stratu w T li randze, mianowicie stworzeń*



6 posad sekretarzy w randis VII, i  równo- 
eKesuem swinięc «m 6 yosad sei_retarzy 
w randze VIII. Wniosek bei dyskusji przy­
jęto.

NastępaJe przyjęto w zarząd (miny 
fundację im. św. Feliksa Unickiego. Fenda- 
oja ma na celu wybudowanie pawilonu dla 
nieuleczalnie chorych, obok pawilonów im. 
Bilińskich,

Na wniosek referentki r. D r « x 1 e r ów n y 
uchwalono zmienić nazwę funkcji im Franci- 
saka Jósefa I, stworzonej przez gminę m. 
Ltuws, z której uSsieloao p’ęć stypendiów 
dla ucr iów szkoły przemysłowej, na funda 
cję im. Jana Kilińskiego.

B, H ó f l i n g e r  prxedt«żjł sprawę pod­
wyżki plac gajowym lasów miejskich i wy­
dzierżawienia 460 morgów grantu miejskiego 
na Pasiekach Zubrzyckich miejskiemu zakła- 
dowi a^rcwiiacyjnemu, po 250 marek za 
mórg Oba warjsni uchwalono.

B. S aw cz y ń s k i  przedłożył wniosek 
imiany ostały w kierunku podwyższenia 
wyeoksśei kar pieniężnych aa przekroczenia 
przedsiębiorców kiu i widowisk. Dotychcsa- 
sowe kary wynosiły do 200 kor. lub 10 dni 
aresztu, referent proponował 10.000 marek 
lub 6 miesięcy aresztu. Bada wniosek ten 
przyjęła.

B, dr, Papeó  referował ważną sprawę 
stworzenia we Lwowie państwowego zakładu 
epidemologicsnego. Zakład ten odda miastu 
wielką usługę ' od względem zdrowotnym. 
Bząd domagtł się, aby gmina dała budynek, 
ogrzewała go i oświetlała, Miasto nie może 
mrasie zobowiązaniom tym podołać. Daje 
natomiast budynek na rogu ul, Piotra i Pie­
karskiej, z kawałkiem gruntu. Bada zgodziła 
się na to, Zakład epiiemologiciny ma wejść 
wkrótce w życie,

Na zakończenie uchwalono, wbrew 
wnioskowi referenta r, Włodzimirskiego i po 
przemówieniach r. dr. Stnpnickiego i Stpon- 
drowskiego, oddać dzierżawę kantyny w rze­
źni miejskiej nie dotychczasowemu dzierża­
wcy, lecz inwalidzie Rybczyńskiemu.

Nastąpiło posiedzenie tajne.

POLACY!
Paniigtajiiijf o plebiscytach!

Datki przyjmuje Ksnitet Obrtay 
Krosów Zaefeotfaiek, Lwów, plac Ma­
riacki I, 10,

I E 0 N I I A .

Lwów G sierpnia 1920,

Kulendars.
Sobo t a ,  7 sierpnia,
Bzym. kat.: Kajetana. ,
Gr. kat,: Usp. św. Anny.
Słowiański: Niezamjśla,
Wschód słońca • godzinie 4 minut 39 

zachód słońca • godzinie 7 minut 35,
Tsmperstsra e gedzinin l*-yr pnłuinl*1 

■f 28 stopni, '

— Niema podwyżki taryfy kolej o 
w cj. Lwowska dyrekcja koleji państwowych 
ogłasza: Wobec mylnych notatek dziennikar­
skich, jakoby z dniem 1 sierpnia b. r. we­
szła w życie nowa 100 procentowa podwyżka 
tez biletów oraz za bsg*ż, zadartych w ta­
ryfie osobowej, stwierdza dyrekcja koleji pań­
stwo irych, że podwyżka taka wogóle nie zo­
stała wprowadzona, Obecnie nie leży w sa 
m arze Zarządu kolejowego podwyższać tary­
fę osobową lub towarową.

— Podziękowanie. II. szwadron III. 
Dyonn rotm. Krynickiego przy detachement 
retm. Abrahama odchodząc. na front poczu- 
wa się do miłego obowiązku złożenia naj­
serdeczniejszych wyrazów podziękowania tym 
wszystkim, którzy okazali tyle zainteresowa­
nia i pospieszyli a pomocą odchodzącym w 
pole żołniarsom, w szczególności zaś; Czer­
wonemu Krzyżowi — jego Prezydentowi hr. 
Koziebrodzkiemu, Białemu Krzyżowi *:» urzą­
dzenie kantyny i pożegnanie żołnierzy, 
Związkowi „Wszystko dla frontu", Ochotni­
czemu Komitetowi Wojskcwo-Przemystswe- 
mu, p, Chomickiej za wyszycie propoca, eb. 
iSiefanewi Wierusz-Niemojowskiem" i ob. 
W alichie wieżowi xa szczodre dary. firmie 
Mikolasch i Sp, p. Strzałkowskiej za poie 
gnanie i tym wszystkim, którzy szczerem 
ssreem dopomogli ofiarną pr«cą naszemu 
ochotniczemu żołnierzowi do odejścia w pole,

mp, Dittrich rotm.
— I. Małopolski Ouhotulcsjr Pułk 

Artylerji we Lwewie urraza o składanie
broni, amunicji, lornetek potowych, przyby- 
rów artylerzyckich, przyborów dla żolaierie

jak maiierM i menażki u oficera broni ul, 
Halicka 1, 21, mezasin.

— Oddział Propagandy M. 0. A- O. 
polegając na tylnkroć wypróbowr-oj ofiarno­
ści obywateli naszego kresowego grodu, zwra­
ca się do aieh z gorącem apelem i prośbą 
by przesyłać chcieli na rzecz Oddziałów M.
A. 0., te wszystkie przedmioty ekwipunku, 
żołnierskiego, oraz przedmioty codziennego 
użytku, które odstąpić mogą dla młodego 
ochotnika Rzeczypospolitej idącego w bój.

Potrzeba — łyżek, menażek, widelców, 
noży, guzików, grzebieni, wszelkich przybo- 
borów krawieczyzny, szewstwa, — części u- 
mundurouania: czapek, plecaków, owijaczy, 
płaszczy, chlebaków, broni, maszynek do 
strzyżenia włosów, scyzoryków, płacht na 
wozy, bielizny, mydła, przyborów kanelaryj- 
nydh, przewodów telefonicznych, aparatów 
eto. ete.

Nieście wszystko, co Wam zbędne, do 
Sekcji administracyjnej Oddziały Propagandy 
M. 0. A. 0. Lwów, Akademicka 5, II p.

— Małopolski Urząd Zaopatrywania 
Pracowników Państwowych utworzy! w 
Krakowie (ul. Krupnicza, gmach Państwowej 
szkoły Przemysłowej, pokój Nr. 14) oddział 
dla ewakuowanych. Pracownicy państwowi, 
przebywający na terenie Małopolski Zacho­
dniej zgłaszać się mogą przez swe Urzędy, 
lub też pojedynczo do Oddziału dla ewakuo­
wanych, gdzie wydawane są deputaty ży­
wnościowo za miesiące kwiecień, maj i czer­
wiec. Pon .dto, w miarę możności, Ursrąd Za­
opatrywanie PP. wydaje ewakuowanym urzę- 
d.iikam ncaterjiky odzieżowe, płótno, obuwie 
dziecinne, pończochy, skarpetki, mydło i 
świece,

Ze świadczeń Oddziału dla ewakuowa­
nych korzystać mogą tylko urzędnicy podle­
gający zaopatrzeniu UZPF,

— Fund 'sn wdów 1 sierót po obroń- 
eaeh kresów wsenodpic>. Naczelne Do­
wództwo .a  Galicję wschodnią stworzyło 
fundusz dla wdów i sierot j o obrońcach 
kresowych, przeznaczonych w pierwszym 
rzędzie dla tych sierot po obrońcach Lwo­
wa, które nie pobierają zaopatrzenia usta- 
wolego, gdyż ojcowie ich nie byli formal- 
_y i i  żołnierzami W. P,

Fundacji nadano imię „Gen. B,jwadow­
skiego, który dał jej realną podstawę da­
rem 6C.000 kor. Stan obecny fundacji 160 
tysięcy marek. Zarządza fundacją komisja, 
w skłas której wchodzi: Gon. ppor, J, Al- 
binowski, gen. ppor. W, Sikorski, major Ka­
miński, B. Gebert, Obecnie D. O G, 
przeznaczyło wszystkie złożone u władz woj­
skowych' fundusze, bez ściśle określonego 
przeznaczenia dla powyższej fundacji,

Aby wogóle uzgodnić znaną patrjoty- 
czną ofiarność publiczną na cele opieki woj­
skowej j— DOG. Lwów stworzyło osobny 
rachunek w Wydz. V. Int. DOG. pod dozo­
rem powołanych organów kontrolnych woj­
skowych, Na rachunek ten przelano wszyst­
kie fundusze, płynące z ofiarności publicznej, 
pozostające w przechowaniu osób i władz 
wojskowych.

Obecnie zwraca się z apelem do całe­
go obywatelstwa, do osób i zrzeszeń, by 
doniosły DOG. o składkach i funduszach na 
rzecz opioki wojskowej już zebranych, a ze­
brane na powyższe cele funduize stale DOG. 
Int. Wydz, V. nadsyłały.

DOG. po uporządkowaniu nadeszłych 
sprawozdań opublikuje dokładny spis skła­
dek i fnndacji i na przyszłość stale będkis 
podawać do wiadomości publicznej sprawo­
zdanie z stanu i użycia sum powyższych,

DOG. zwraca się również z prośbą do 
wszystkich P. T. ofiarodawców, by skł.lki 
i fundusze, nie mające oznaczonego celu — 
przeznaczyli na fundusz im, „Gen. Bozwa 
dewskiego* dla wdów i sierót po obrońcach 
kresów wschodnich.

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza 
we Lwewie. W mieuącu czerwcu i lipcu 
otrzymali w Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie stopień doktora praw: Hłilman 
Izak Mojżesz rodem z Tarnopola, Markowski 
Jan Kanty Tomasz z Zator-, Buksdorf Ben- 
zion ze Złoczowa, Arnold Leopold ze Stani­
sławowa, Fcder Ozjsss Leib z Menaeteriysk, 
Wientraub Benjamin Markus se Złoczowa, 
Steisel Abraham ze Złoczowa, Lubi ner Fry­
deryk z Borszczowa, Baranowicz Eagenjusz 
Leopold z Przemyśla, KoLa ia y&I Bohatiner 
Oswald Leon ze I-wowa, Lutmann Mieczy­
sław Michał ze Lwowa, KiJmer Ludwik Adolf 
z Sambora, Buuikiewicz Gedymin Tadeusz 
Józef ze Skewistyna, Kramski Efroim z Tou- 
stobab, Horeszko Jan z Kuryłówki, Wahrsa- 
ger Leopold z Ohyrowa Kręcidło Franciszek 
z Kut, Kalane Feliks z Zaitcziec, Tanes Leon 
z Tarnopola, Zach Htrman zc Lwowa Bilak 
Stefan Justyn ze Lwowa, Kerpiński Zdzisław 
Ryszard Marjan z Kosowa, Po brzeski Modest 
z Lipicy górnej, Siokzło Jan Djonizy z Nie- 
n»dowcj, Losch Norbert Leon z Berdyczowa, 
Grudor Oskar Ozjtsz ze Lwowa, Weisert Gu­
staw z Sambora.

Stopień doktorów medycyny: Klapp 
Zofja zam. Ajzencztadt ze Lwowa, Jankowski 
Franciszek Ksawery z Obornik, Beck Henryk

ze Lwowa, Waltimau Albert ze Lwowa, 
Gosie Neyenko z Bizewej, Albert Eugeniusz 
ze Zbar*ia, Finśterbusch Antonina z Sam­
bora, S -hittek E fgenjusz z Pobiedzisk, Zsnk- 
tehr Bobtau z Buku, Saka! Hunech Beer ze 
Stojanowa, Trzaska Zakrzewski Aleksander 
Józef Adolf z Iunsbraku, Gorczyński Ludwik 
z Sokołówki. Jnroesewicz Jadwiga zam. Mo- 
zołowska z Demówki, Epsteiu Jaija ze Lwo­
wa, Piechowski Bolesław z Poznania, Fobto- 
en: Stanisław Walenty z Linji, Ha^ert An­
toni ze Lwowa.

Stopień doktorów filozofii: Dzieeh Jó 
zef z Mazańkowic, Kretz Mai wina ze Lwowa, 
Myśliwy Stanisław Jan z Siar, Mękarskt Ste­
fan Jan sa Lwowa, Barthol de We denthal 
Mar ja Zdzisława z Bądkowa.

— Ze Związku społeezno nnrodowe 
go. Posiedzenia społec&no-narodowago Klu- 
ou radnych miasta odbędzie się jutro w so­
botę o godz, 5 popołudniu w kawiarni „Re- 
uaissanceu.

Zabranie członków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w tę sobotę o go­
dzinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka­
wiarni „Bg&aissaace*.

— Ukraińska Dumka Nr, 182 z 
b. m. została skonfiskowana za artykuł wstęp­
ny, w którym skreślono 6 ustępów.

— Straż obywatelska warszawska. 
Komendant stzaży obywatelskiej województwa 
warszawskiego wydał następującą odezwę: 
Na pierwsze wezwanie Ojczyzny w niebezpie­
czeństwie, tłumnie rzucili cię jej dobrzy sy­
nowie w szeregi Armji. Me wszystkim je- 
dnąk dość sił- mającym pozwoliły zajęcia, 
okoliczneści, bądź inne obowiązki sUnąó w 
szeregach Armji narodowej Tej to naszej 
Armji na froncie trzeba zabezpieczyć tyły. 
trzeba dać jej pewność, ie wewnątrz kraju 
będzie panował ł-d i spokój. Dlatego for­
muje się strai obywatelska, której zadaniem 
będzie nieść pomoc policji i zastępować woj­
sko na tyłach. Do Was zwrcczm się, mie­
szkańcy województwa warszawskiego, abyście 
jak jeden mąż stawili się do komendy straży 
obywatelskiej w powiatach, aby się zapisy­
wać do tejże straży, Niechaj tam nie zabrak­
nie nikogo kochającego kraj i wolność, któ­
rego dotąd nie ubiera mundur żołnierza pol­
skiego. Podpis: W l Lrolieh, komendant 
Straży Obywatelskiej województwa warszaw­
skiego,
umili i —

Radjetelrgraflezna nota 
Rządu Polskiego do G zic zirln a .

(P . A. T.)
Warszawa. Wydział prasowy Minister­

stwa spraw zagranicznych komunikuje:
B-ąd Polski wysłał w dniu 5 sierpnia 

1920 wieczorem następujący radjotelegram 
adresowany do komisarza ludowego dla s;»raw 
zagranicznych Csiczerina w Moskwie:

„Do komisarza dla spraw zagranicznych 
Gziczeiina,

Rią# Polski przyjąwszy do wiadomości 
sprawozdanie swoich delegatów, którzy po­
wrócili z Btranewicz, stwierdza, że rząd so­
wietów odrzucił propozycję zawieszenia bro­
ni z Polską, a nawet odmówił podania do 
wiadomości warunków rezejmu. Go więcej! 
Rząd Polski stwierdza, że delegatów polskich 
pozbawiono prawa swobodnego komunikowa­
nia cię z Baranowicz z Biadam,

Rząd Polski przyjął do wiadomości no­
wą propozycję rządu sowietów, w sprawie 
rozpoczęcia w Mińsku w d. 4 sierpnia ró­
wnoczesnych pertraktacji o zawieszenie bro­
ni, oraz warunki zawarcia pokoju. Ze wzglę­
du na to, że delegacja na ẑa była zaopatrzo­
na w pełnomocnictwa wyłącznie do zawar­
cia rozumu, propozycja sowiecka była nie- 
wykonalna.

Wszystkie te fakty zmuszają Btąd Pol­
ski do ^twierdzenia, że rząd sowietów usiłuje 
przedłużyć stan wojenny między obydwoma 
krajami a tsmmmem ponosi całkowitą odpo­
wiedzialność »  dalsze trwanie akcji wo­
jennej.

Bząd Polski, dążąc jedaakże wszelkiemi 
siłami do zakończenia wojny, gotów iest 
przyjąć propozycję sowietów co do wysłania 
delegatów do Mińska, w celu równoczesnych 
obrad nad przedwstępnemi warunkami pokoju 
oraz nsd zawieszeniem broni. B-«ąd Polski 
zmuszony jest jrdaakże dom-gać się formal­
nej gwarancji, że jeg) delegatom będzie dana 
możność swobodnego i bezpośredniego komu 
nikowania się z Bsądem Polskim za pomocą 
stacji radiotelegraficznej w Mińsku oraz przez 
kur jerów, którym poczynione będą wsie^ie 
ułatwienia, możliwe w dzisiejszych nieprzy­
jaznych warunkach.

Bząd Polski uważt, iż wobec zasadni­
czej edmowy rządu sowietów na propozycję 
zawarcia zawieszenia broni, zmuszony jest do* 
magsć się przynajmniej obustronnego prze­
rwania wojskowej akcji zaczepnej od chwili< 
rozpoczęcia pertraktacji.

Bząd polski gotów jest do zawarcia po­
koju na podstawie wzajemnego uznania nie* 
wątpliwych praw narodowości, oraz usiłować 
będzie znaleźć takie rozwiązanie wszystkich 
kwestji, któreby zagwarantowało na przy* 
szłośó pokój i przyjazne stosunki między Poi* 
ską a jej sąsiadami wschodnimi.

Btąd polski nio mógłby przyjąć dysku* 
sji pod żadnym warunkiem, któryby był za­
machem na prawa suwerenne Polski przez 
wmięszanie 3ię ™ jej sprawy wewnętrzne.

Btąd polski ociekuje cd riądu sowie: i
tów oświadczenia zasad, która posłużą za pod* 
staw ę przyszłych wartnków pokojowych 

Podpisany: Sapieha.

T s t o m m ! '  A *  T - .

Ugoda włosko-albańska.
Lyon. (Radio), Według depeszy z Rzy­

mu, w myśl ugody między Włochami i Al­
banią, Włochy opróżnią Walonę a zachowają 
pewne prawa na przylądku L;quetta o n  
otrzymają pewne korzyści ekonomiczne,

Wiedeń. (Radio). B. K. Jak podaje 
Avanti układ włosko-a)łnński poręcza nieza­
wisłość Albanji. Włosi opróżnią Walonę a 
zatrzymają jedynie wyspę Śazeno.
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PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Z frontu Małopolskiego.

(Od "korespondenta wojennego Gaeety Lwo­
wskiej),

* 6 sierpnia 1920.
(St. Z.) Sytuacja bojowa, na prawem 

skrtydle całego frontu wschodniego, to jest 
na odcinku małopolskim, n ie  wy ka z u j e  
w i ę k s z y c h  zmian,  po p rz ep r o wa d z e ­
niu akej i  c e l em w yr ó w na n i a  na­
sz yc h  l ini j .

Front nasz, który biegnie wzdłuż Sere­
tu opiera cię o Brody,  które  jak wia­
domo  są w naszych  rękach.

Odsunięcie linii bojowej w rejonie Bro­
dów, oznacza  o dc i ążen i a  f r o n t u  dla 
Lwowa,  Wykonane z naszej strony działa­
nia nie zezwoliły na kontynuowanie marszu 
kawalerii sowieckiej, która cofsęła się i mu­
si szukać innego oparcia.

Bolszewicki rozkaz operacyjny, który 
nakazywał zajęcie Lwowa, Rawy Bnakiej, a 
oraz wysunięaia placówek nad San, nie mógł 
być przez snuję sowietów wykonany, a to 
i  powodu za j ęc ia  pr ne - nas u m o ­
c n i o n y c h  s t a no wi sk  i r o z b i c i a  ata­
ków tych  grup o p e r u j ą c y c h  s o w i e ­
cki ch,  które szły ceiem wykonania poleceń.

f  Kapitan Bastyr.
(Z) Na lotnisku lwewskiem zginął dziś 

rano tragiczną śmiercią jaden z najdzielniej- 
uzTch pilotów, kapitan Stefan Bastyr, szef 
lotnictwa VI, armji.

Około godziny 10 rano kapitan Bastyr 
nróbował nowo zmontowany aparat, systemu 
Fekkera i wzbił .się w powietrze na wyso­
kość około 790 m«trów. 'Podczas wykony­
wania tsw. loupingu, aparat z niewiadomych 
powodów zepsuł się i całym ciężarem po- 
czął spadać. O ratunku nie było mowy. Ka­
pitan Bast?r zginął^na miejscu,

Tragiczna śmierć jednego z najdziel­
niejszych ofiserów pilotów, znakomitego or­
ganizatora lotnictwa i zasłużonego obrońcy 
Lwowa, który od dwń lat prawie pełnił 
niezwykle ciężką słażbę wywiadowcą i bojo­
wą sa francie, wywułała w sferach‘wojsko­
wych wielkie wrażenie i żal serdeczny.

Kapitan Bastyr cieszył się niezwykłem 
uznaniem dowódzeów, bo też wykonywał swe 
obowiązki z całą sumiennością i [ofiarnością. 
Nie było dnia, aby kapitan Bastyr nie leciał 
po kilkanaście razy dziennie na front i wra­
cał z niego szczęśliwie. Aż dziś tragiczna 
śmierć pozbawiła go życie.

Cześć pamięci dzielnego oficera-pilota,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI,
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Licytacye, t a t a i m
p. E, 128/20/5, Na żądanie powiatowej 
Sas. Oszczędności w Wieliczce odbędzie się 
**is 17 września 1920 o god*. 10 przed po- 
,'}du em w biuru Nr. 14 sądu niżej wymie­
cionego licytacja realności lwh. 366 księgi 
tnmtowej gminy Zakliczyn, okładającej się 
* gruntów oszacowanych na 8 »75 Marek.

Ntjwy sza cena wynosi 5.716 Marek 
y  fen., poniiej tej reny sprzedaż nie przyj - 
®*ie do skutku, Warunki licytacyjne odno- 
**?ce się do tej realności dokumenta może 
każdy mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
8?dzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
cionym biuro Nr. 14,

Sąd powiatowy, Oddział III, 
Wieliczka, dnia 19 lipca 1920. (7790)

tamaite obwieszczenia.
G. II. 105/30/2. Przeciw Miehajłowi 

jdoskalukowi Stefana, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gwoździu przez Annę z Mo- 
okaluków Łukieńczu^, Marję z Moskalu' ów 
Daławurak i Katarzynę, z Moska luków Kofiuk 
Pozew o .n esienie współwłasności nierucho­
mości przez podział fizyczny. Na podstawie 
tego pozwu wyznaezoną została rozprawa na 
dzień 26 aierpnia 1930 r, godzina 8 rano 
oiuro Nr. 10 Celem stizeżeaia praw niewia­
domego z mie sea pobytu Michajła Moskaluka 
Stefana ustanawia się p, dr. Natana Gcwtirza, 
adwokata krajowego w Gwcżdzcu, kuratorem.

Teiże kurator zastępów ć będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
oprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IL 
Gwoździe®, dnia 13 czerwca 1920, (7785)

C. I. 415/20/3. Przeciw Iwanowi So- 
■olukowi, którego miejsee pobytu jest nie­
wiadome, wniesiony został do sądu powiato­
we- o w Gwoiiseu przez Marję Wasylewicz 
Micnajłe p0lew 0 zeznanie dokumentu i od­
danie posiadanie l / l  części realn, whl. 174 
kat. gr. Kułaczkowce. Na podstawie tego 
pozwu wyznaczoną została rozprawa na dzień 
36 sierpnia 19?0 o godziaie 8 pned połu­
dniem biuro Nr, 10. Oelesa strzelenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Iwana So­
kolika usta, cwia się p. dr. J. Sobelsohna, 
adwokata kraj. w G, r< żdscu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobyt* w rzeczonej 
sprawie no jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi i pełno­
mocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział 1, 
Gwożdsiec, dnia 16 czerwca 1920. (7784)

O. II. 104/20/2. Przeciw Miehajłowi 
Moskalakowi Stefana, którego, miejsce po­
bytu nie jest znane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gwoźdzcu przez Annę z Mc- 
skaluków Łukieńetuk, Marję z Moskaluków 
Daławurak i Katarzynę z Moskaluków Kcfluk 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
obj. whl. £06 gm. Kułaczkowce. Na podsta­
wie teg1 pozwu wyznaezoną została rozprawa 
na dzień 26 sierpnia 1920 o godzinie 8 rano 
biuro Nr, 10. Celem strzeżenia praw niewia­
domego z miejsea pobytu Michajła Moskaluka 
Stefana ustanawia się p. dr. Natana Ge- 
wiirza, adwokata krajowego w Gwoźdzcu, ku- 
rr torem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsea pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddz. II,
Gwoździec, dńia 13 czerwca 1920. (7785)

Prei. 2378 18/20 (7782)
Og ł oszen i e .

Na trzeeią zwyczajną z dniem 1 wrze­
śnia rozpocząć się mającą kadencję sądu 
przysięgłych przy sądzie okręgowym w No­
wym Sącz* zamiano wani zostali przewodni­
czącym trybunału sądu przysięgłych prezes 
lądu okręgowego dr. Franciszek Wyrwalski, 
zaś zastępcami przewodniczącego sędziowie 
okręgowi Teodor Ł gęza Przychocki, Józef 
Górski, Bolesław Bychlik, Stanisław K elar, 
Woje Beb Nowak Dominik Maciejowski i Ale­
ksander Kraśnieński.

Prezos Sąd* okręgowego.
Nowy Sącz, 1 sierpnia 1920.

Prez. 20725
Konkurs ,

(7674 8 - 8 )

Konkurs z 16 lipca b. r, Pres. 22067/4 
DL/20 n» stanowiska prezesów i wicepreze­
sów miejscowych komisji szacunkowych roz­
szerzam na opróżnione stanowisko prezesa ta­
kiej komisji w Gro-źu Jagiellońskim,

Wszystkie warunki powołanego konkursu 
odnoszą się do tego stanowiska bez żadnej 
zmiany.

Lwów, dnia 80 lipea 1910.
Prezes sądu apelacyjnego.

Spidk
A, 370/14/6, Dnia 26 ezerwca 1914 r. 

zmarł w De asy es u ś, p, Jurko Łukowy Ilka 
bsz tozostawienia ost. woli rozporządzenia. 
Ponieważ miejsce pobytu ustawowej dziedzi­
czki Eudokii Kluezuk nie j*st znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku zgłos ła 
się w tut. sądzie i wniosła deklarację do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony z dziedzicami zgła­
szającymi się i ustauowianym dla niej kura­
torem Janem Andrejezukiem,

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zabłotów, 80 ezerwea 1920. (7656 8—8)

A, 46/20/8. Dnia 23 marca 1919 zmarł 
w Ilińeach Jurij Kozak Petra bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Ponie­
waż miejsce pobytu ustawowych dziedziców 
Hawryła i Iwana Porchiłów nie jest znane, 
przetć wzywa się ich, aby w przeciągu je­
dnego roku, zgłosili się w tut. =iąd* ie i wnie­
śli deklarację do spadku, inaczej bowiem 
przewód spadkowy przeprowadzony zostanie 
z dziedzicami zgłaszającymi się i ustanowio­
nym dla nich kuratorem Fedor em Nykori- 
ckiem.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, 22 ezerwea 1920. (7655 3 - 3 )

Kuratele.
P, 84/20 6. Ogłoszenie pozbawienia 

wła*nowolaośii. Uchwałą sądu powiatowego 
w Kętieh z 16 ezerwea 1920 Ł. 3/20/5 po­
zbawiono całkowicie własnowolnośei Magda­
lenę Walusiową z Międzybrodzia kobierni- 
akiego z powodu słabości umysłu, Kuratorem 
ustanowiono Michała Kosa.

Sąd powiatowy, Oddział I.
KG -eh, dnia 2C lipca 1920. (7692)

Edyhta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 19/29 (5), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Szczur- 
ko syn Erycia i Marii, urodzony w Stubnie 
25 marc 1885, żołnierz 10 pp,, w czasie 
odwrotu rojsk w Serbji w listopadzie 1914 
zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki uat-iwo^ego stwierdzenia śmierei 
zargądza się aa wniosek Katarzyny Sznur­
kowej pobtęnewanic celem uznania wymienio­
nej o oby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
ażeby udzielone wiadomości • zaginionym 
sądowi albo p. dr, Ludwikowi Giossfeldowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońeą węzła małżeńskiego.

Iwana Szczurko wzywa się, aby sta­
wił aię przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po szaściomieaię- 
eznym okresie od ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej0, sądna ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wiosLu,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 16 czerwsa 1939, (7080 3—8)

T, 30/20 (4), Zarządzenie poulą.owa- 
nia celem uznania za zmarłego, Paweł Sana- 
kiewicz syn Onufrego i Anny. urodzony 7 
iipca 1893 w Jarosławiu, we wrześniu 1914 
w czasie i przy spaleniu budynków zaginął.

Gdy z4em można przyjąć, źe zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierei 
w myśl i  34 i 377 ustawy eyw. i usta­
wy z 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz, p, p.

i § 5 ustawy z 81 marca 1918 Di. p. p. Nr, 
239 zarządza się na wniosek Jana Sanakie- 
wicza postępowanie, celem uznania wymie­
nionego sa zmarłego, a zarazem ogłasza 
się, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi alba panu dr. Zahajkiewiczowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem.

Pawła Sanakiewieza wzywa aię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po jedno 
rocznym czasokresie od ogłoszeniu w Gazeeie, 
sąd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 31 maja 1920. (7082 3 - 8 )

T. 213/20 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci Andrueha Bnd- 
nika, Andrueh Buda k i /n  Wasyla z Za- 
szkowa, powołany z ogłoszeniem ogólnej mo­
bilizacji na wojnę, miał ^lipcu lub sierpniu 
1916 zginąć na froncie włoekim. Przesłucha- 
jako świadek Józef Pustelak zeznał, że w 
iipeu lub sierpni* 1916 został Andiuch Bu­
dnik ugodzony granatem i rozszarpany padł 
od razu trupem, a świadek sbontatowal jego 
śmierć. Świadek zaś Fedko Tysz zeznał, iż 
od syna swego wie, źe Andrueh Budnik padł 
ta froncie.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Andrueh Budnik poniósł śmierć, przeto 
zarządza się ma wnioaek jego ojca Wasyla Bu­
dnika postępowanie, eelem udowodnienia za­
szłej śmierci tag.nioaego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiono aąd 
albo kuratora p, dr. Sternse, ussa, adwokata 
w Złoczowie, aż do dnia 25 sierpnia 1930
0 zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zasiłej 
śmierei.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 29 kwietnia 1929, (5295)

T. 128/20 (3), Wdrożeni postępowania 
aelem uznania za zmarłego. Mykiefa Sierota 
urodzony w r. 1885 w Ponikwie, został po­
wołany dnia £ sierpnia 1914 wskutek ogól­
nej mobilizacji do czynnej służby ojskowej. 
W jesieni r, 1914 napissł on list do swej 
żony, że dostał się do niewoli rosyjskiej zo 
szpitale, bo jeit eiężko chory i li«t ten na­
dał w drodze do B«sji, a od tego ezasu 
wszelki ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, źe zaeho- 
dzi ustawowe domniemanie z § 24 1 2  
u, c. i § 1 i 2 ustawy z dn. al  marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża Bię na proś­
bę żony jego Fewronji Sierota postępowanie, 
eelem uznania Mykiety Sierota za zmarłe­
go zaginionego. Wydaje aię przets ogólne 
wezwanie, a-r udz>elono sądowi lnb kura­
torowi panu dr Eidelbergowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego zarazem ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, wiado­
mości • powyżej wymienionym.

Gdyby Mjkieta Sierota mimo to żył, 
wzywa się go, aby przeć niżej wymienionym 
3ądem si. wił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejsxy na pono- 

j wną prośbę po dniu 30 grudnia 1930 r, rox-
1 strzygnie o uznaniu za zmarłego.
| Sąd okręgowy, Oddział IV,

Złoczów, 14 maja 1929, (5969)
ł

T. 149/20 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłtgo. Seokc Fetry- 
sz/n gospodarz z Beniowa, .ostał dnia 1 
sierpnia 1914 powołany do służby wojskowej 
przy 80 pp., a wedle zawiadomienia Czerwo­
nego Krzyża z dnia 23 stycznia 1917 wyka 
zany on jako zaginiony dn a 28 grudnia 1914. 
Do dnia dzisiejszego Semko Petryszyn do 
domu nie powrócił i wszelki ślad po nim 
zaginął, eo stwierdza również poświadczenie 
urzędu gminnego w Heniowie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaehodzi 
ustawowe domniemanie z § 34 L. 2 u. e. i 
§ 1 i 2 ust»wy z dnia 31 marca 1918 Dz. 
p. p. Nr, 128, przeto wdraża się aa prośbę 
żony jego Anny Petryszyn postępowania, ce­
lem uznania Semkz Petr; szyna za zmarłego 
zaginionego a małżeństwa jego z Anną Pe­
tryszyn zawartego za rozwiązane, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby jdi'e'ono sądo­
wi lub kuratorowi p. dr. Werflowi, adwoka- 

, towi w Złoczowie, którego ustanawia się za 
] razem obrońcą węzła małżeńskiego wiadomośai 
' o powyżej wymienionym.

Gdyby 8enko Petryszyn mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienio- 
nyjL sądem stawi! się, lub w inny sposób 
uwiadomił o życia. Sąd tutejszy na ponowną

prośbę po dnia 1 lutego 1931 rozstrzygnie 
o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoezów, 19 maja 1929. (5370)

T. 182/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Mazu- 
rak syn Miebała urodzony w Uloropach 19 
Btyeznia 1887, a ożeniony od 33 maja 1911 
z Marją Z charuk odszedł w sierpniu 1914 
z 6 kompanją 24 pp, na wojnę. Wedle za­
przysiężonych zeznań Wasyla Moroziuca, z 
początkiem listopada 1914 w marszu odwro­
tnym z pod Iwangoroda pozostawiono 6 kom­
panię w której znajdował s'.ę Iwan Mazurak 
na ezatach, z ki‘ rej 3 cugi Moskale r%ęścią 
rozbili, a częścią do niewoli wzięli i od tego 
ezasu Iwan Mazurak znikł bez wieśei. Do 
gminy dotychczas nie powróć ł,

Gdy zatem można przyjęć, źe zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl § 24 L, 8 ust. eyw,, § 1 ustawy z 
dnia 31 msrea 1918 Dz. p. p. Nr, 128, 
zarządza się na wniosek Marji Mazurak po­
stępowanie, celem' uznania zaginionego za 
zmarłego, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo kuratorowi p. adw. dr. £1- 
tnickiemu w Jabłonowie.

Iwana Mazuraka a, Miehała wiywi się 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po 6 mie­
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu, sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
Kołomyja, 81 maja 1930. (7407)

T. 812/19 (8). Zarządzenie postępowa­
nia eelem udowodnienia śmierci Michała Ki- 
puezeiaka. Michał Ki,paszczak syn W »syla 
urodzony 12 wrześtia 1888 i zamieszkały w 
Hu sholinie, powołany ogólna mobilizacją 
do 24 pp. austr, armji i od tego czasu brak 
o nim wiadomośai. Wedle zeznań świadka 
Iwana Sykisza, Michał K;,paszczak podczas 
bitwy na froneie rosyjskim w r. 1915 ugo­
dzony został granatem w obydwie nogi i 
Btraeił przytomność. Później prawdopodobnie 
zmarł, gdyż był eiężko ranny, ale świadek 
przy zgonie obeonym nie był i więeej go 
p hi niej nie widział.

Gdy wobec powyższego jest prawdo 
podobne, że Michtł Kapustczak poniósł 
śmierć, przeto zarządza się na wniosek Marji 
Kapusiczak w Horoeholinie postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierei -zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd albo Iwana Barg- 
hardta w HjrocholUie, którego ustanawia 
się kuraterem aż do dnia 20 listopada 1929
0 zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzia zaszłej śmierei,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 2 maja 1920, (7194)

T. 185/20 (2), Geliks Krasowski rolnik 
z Sufezyny, pełnił służbę wojikową w czasie 
wojny światowej od 1914 r. Władze wojsko­
we uwiadomiły żonę jego, że dnia 29 marca 
w 1918 r. poległ na froncie ramuńikim. Od 
tego czasu wszelki ślad za nim zag nął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o życiu Eeliksa Krasowskiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego dr. 
Slączee, adwokatowi w Sanoku w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia, t. j. najpóźniej do dnia 1 kwietnia 1931. 
Jeżeli w tym esasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego, uzna go na pono­
wny wniosek Magdaleny Krasowskiej za 
zmarłego, a jego małżeństwo z Magdaleną za 
rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła m»łieńskiego mianuje się adw. dr. Woj­
ciecha Sląezkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział I7 ,
Sanok, 22 ezerwet 1930. (7681)

T. 184/20 (4). Jan Szwed ayu Hawryły
1 Katarzyny rolnik z Leszcuwy górnej, wal­
czy ł jako żołnieiz 10 pp. w cz*s e wojny 
światowej na froncie włoskim. W leeie 1918 
miał zostać nad Piarą rozszarpanym przez 
granat. Od tego e»»su wszelki ślad m im  
zaginął,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego ktoby o życiu Jana Szweda miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobsenege 
adwokatowi dr. Wojciechowi Slączee w Sano­



ku w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do dńia 
1 kwietnia 1931, Jeżeli w tym czasie _sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o tyciu j ‘go 
uzna go aa ponowny wniosek Justyny Szwe- 
dowej za zmarłego, a jego małżeństwo z Ju­
styną z Dmyfcyków za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węrła małżeńskiego mianuje się adw, dr. 
Wojciecha Sląezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 24 czerwca 1920, (7682)

X. 221/20 (4). Zarządzenie poatępowL- 
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Gra­
nów ur. 1 grudnia 1885, gospodarz w Ster­
nicy zamieszkały, wskutek ogłoszenia ogólnej 
mobilizacji wstąpił do armji austr. przy 84 
p, o. kr. Od r. 1914 nie ma o nim żadnej 
wiadomości, a wszelkie poszukiwania za nim 
pozostały bez skutku.

Moina zatem przyjąć, że zajdą warenki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 Ł, 2 uitawy cyw. Wobec tego la  
wniosek Ołeny Iwanów wdraża się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a związku małżeńskiego zawarte­
go na daiu 11 czerwca 1907 za rozwiąza­
nego, Wiadomości o zaginionym naleły udzie­
lić sądowi, lub p, adw. dr. Edmundowi 
Gromskiemu we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem oraz obrońeą węzła mateń­
skiego.

Iwana Iwanowa wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile iyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 1 listopada 1930 o uznaniu z* 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VU, 
Lwów, 7 maja 1920. (6869)

T. 174/20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Michał Sa- 
milo ur. 13 marca 1878 w Prusiu, tamże za­
mieszkały i przynależny, wstąpił z ogólną 
mobilizacją w r. 1914 do wo/ska austr. i 
pełnił służbę przy 34 p. o. kr, Kara* z po­
czątkiem wojny odszedł Samiła w pole i od 
tego czasu do dBia dzisiejszego nie ma o nim 
żadnej wiadomości.

Można zatem przyjąć, ił zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego aa 
wniosek Bozalji Samiło zarządza się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
podać sądowi,j

Miehała Samiła wzywa się, ażeby sta­
wił się przed podpisanym sądem, o ile 
żyje, lub w inny sposób dat znać o sobie, 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 1 listopada 1920 o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 12 kwietnia 1920. (.6764)

T. 289/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Antoni 
Marcinków ur. 26 października 1883, gospo­
darz w Znra ff»ta ach, tamże zamieszkały i 
przynależny, został powołany z ogłoszeniem 
ogólnej mobilizacji do służby w wojsku austr. 
przy 30 p, p. Dnia 26 sierpnia 19i4 brał 
udział w ataku pod Buskiem, w czasie któ­
rego został zabity. Od tego czasu do domu 
me wiócil i nie dał znasu życia o sobie.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
astawowego domniemania śmierci w myśl 
j  24 L. i ust, eyw, Wobse tego na wniosek 
Katarzyny Marcinków żony Antoniego wdra­
ża się postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi.

Antoniego Marcinkowa wzywa się, aby się 
jawił pized podpisanym sądem, o ile iyje 
tub w inny sposób dat znać o sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie na ponowny wniosek po 
dniu 1 listopada 1930 roku o nznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 19 kwienia 19*0. (8351)

T. V. 27/19 (8). Wdrożenie postępowa 
ma celem udowodnienia śmierci Józefa Ja­
worskiego, Józef Jaworsjti urodzony 15 mar­
ca 1877 w Jaworniku i tam zamieszkały, 
gospodarz, żonaty, jako uczestnik w obeenej 
wojnie, szeregjwiec w kompanii I, 4 pluton 
bataljon strzei-.ów polnych 14, został według 
zaprzysiężonych zeznań świadków Ludwika 
Jamroiua i Mjtessa Samuela Blaua w dniach 
6, 7 lub 8 lipca 1916 podczas bitwy pod 
Bue aciem zabity.

Gdy wobec powyższego prawdopodo- 
bnem jest, że Józet Jaworski w dn u 7 lipca 
1916 poniósł śmierć, przeto na prośbę Karo­
liny z Gołębiów Jaworskiej wdraża się po­
stępowanie, eelem udowodnienia zaBzłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­

ne w&Wknie, aby uwiadomiono sąd albo 
kura ora adw. dr. Disiżyńskiego w Bieszo- 
wie aż do dnia 31 grudnia 1920 o zaginio­
nym Józefie Jaworskim.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzenia1 i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów, 31 maja 1920. (7054)

T. 60/19 (i), Wdrożenie postępowania 
zelein udowodnienia śmierci Teodora Woj­
ciechowskiego z Dobiowlan, Teodor Wojcie- 
cnowsiri syn Mikołaja i Marji, rei. gr. kat., 
urodzony dnia 19 lutego 1880 w Dubrowla- 
naeh, został powołany w czerwcu 1915 do 
austrjatkiej służby wojskowe j w pu/k* obr. 
kraj. Nr. 81. Wedle zeznań świadków Andru 
siu Bania, Cyprjana Soroki i O,syfa Woj .iie 
chowskiego miał Teodor Wwjciecfiowaki paść 
na pólu bitwy raniony odłamkiem sirapnea 
podczas 10 ofensywy włoskiej w dsdu 7 lub 
8 czerwce 1917, albowiem taką wiadomość 
otrzymali wyż wymieniem świadkowie bio­
rący udział w tej samej walce od najbliż­
szych towarzyszy Wojciechowskiego.

Gdy wobec powyższego jest prawdopó- 
dobneta, ie Teodor Wojciechowski poniósł 
śmierć,przeto na prośbę Marji Wojciechow­
skiej, i-ny Teodora wdraża się postępowa 
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za- 
giUionĆgo. Wydaje aię przeto ogólne wózwa 
me, aby uwiadomiono sąd aż ao dnia 15 
grudnia 1920 o zaginionym Teodorze Wojcie­
chowskim,

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bs 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Odai, IV.
Stryj, 12 maja 1920. (6012)

T. IV. 6/20 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Feliks 
Motyka syn Józefa i Anny urodzony 1887 r, 
i mieszkający w Kriyszzowieacb pow, My­
ślenice, iołaierz 20 pp., ud listopada 19'4 
nie dał o sobie żadnej wiadomości i podług 
opowiadań miał być zabitym podezsa patroli.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustdwowe domniemanie z § 24 L. 2 ust .wy 
cyw., przeto zarządza się na prosię jeBo 
żony Marji postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, ażeby udzielono eąttówi lub kuratorowi 
p. adw. Kubictkowi w Wadowicach wiadomo­
ści o powyż wymienionym.

Feliksa Motykę wzywa się; aby się 
stawji przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposoB dał znać o sobie. Sąd tutejszy aa 
ponowną prośbę po dniu 20 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 5 kwietnia 1929, (4990)

V. 311/19 (8). Wdrożenie postępowania 
.elew udowodnienia śmierci Michała Kryca- 
na, Michał Kryeuń syn Hrynia urodzony 16 
września 1883 i zamieszkały w Bohoruduza- 
iłach, powołany ogólną mobilizacyą jako żoł­
nierz do armji austr., odszedł na front, a 
jak zeznał świideKHimyk we wrześniu 1914 
został zabity, jak opowiadali mu towarzysze 
bioni, a mianowicie został ugodzony kulką 
karabinową i od razu zginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, ie M.chal Kiycuń poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny Krycuń w Buho od- 
cianaeh wdraża się postępowanie, eelem 
udowodnienia zasiiej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd lub Stefana Krycena w Bo 
horodcss&aeh, którego ustanawia się kura­
torem aż do dnia 80 listopada 1920 o za­
ginionym,

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
oędue rozstrzygnięte o uowudzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 1 czerwca 1920. (7183)

X. 100/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Prokop WirsiiuSr 
rya Petra, urodzony w Bucsacziiaeh pt wiat 
Kołomyja dnia 17 lipca 1884, ożeniony z 
Jełeną Tomczuk, odszedł w sierpniu 1914 z 
36 pulkitm strzelców na wojnę i od tego 
czasu nie daje znaku żyda, do gminy detyrh 
cz&s nie powrócił. Ojca zaginionego Petra 
Wirstiuka Zawiadomiono 20 października 1918 
że jego syn Prokop Wirstiuk od dnia 30 
sierpnia 1914 w bitwie pod Haliczem zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
mysi § 24 L 3 u. c,, wdraża ssę na wnio­
sek Petra Wirstiuka postępowanie, eelem 
uznan.a zaginionego za zmarłego i ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi lub kuratorowi ?, dr, 
Gewttrz, adwentowi w Gwoźdżcu,

Prokopa Wirstiuka syna Petfa 'WijrWa 
się, aby prz»$ niżej wymienionym sądem 
sf-tpwil się, lub w lasy sposób dał znsć o so­
bie. Po 3 miesiącach od dnia ogłoszenia 
tego edyktu są$ na sijoBowsśą prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Bad okręgowy, Oddział VI,
Kołomyja, 39 maja 1920. (7262)

T. 179/20 (4). Zarządseaie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Petro Dro- 
nyk sy.u Wasyla urodzony 13 marca 1872 w 
Winogradzie powiat Kołomyja, ożeniony Z 
Katarzyną Dronyk 18 listopada 1897, odszedł 
w sierpniu 1914 z 36 pułkiem obr. Uciuj, na 
wojnę i od tego czasu nie daje maku życia. 
Nawrwiady żony zaginionego u Czerwonego 
Krsfta uwiadomiono ją, ie Piotr Dronyk !.
B. 36 z Wisogrado, uradzony w r. 1874, 
zginął według listy strat 15. Zaginiony do 
gamy dotychczas nie powróeił.

Gdy zatem można przyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 3 ust. cyw. i § 1 ustawy z 
dnia 31 msrea 1918 Dz. p. p. Nr, 128 i 
rozp. mii. z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p, Nr, 
134, zarządza się na wniosek Katarzyny 
Dronyk postępowanie, celem uznania zagi­
nionego za zmarłego, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi lub p. kuratorowi p. dr. Gel- 
bartowi, adwokatowi w Kołomyji.

Petra Dronyka syna Wasyla wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lob w inny sposób dał znać o sobie. Po 6 
miesiącach od dnia ogłoszenia niniejszego 
edjktu, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i o roz­
wiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 81 maja 1920. (7406)

T, 80/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Kowalczuk 
ur. w r, 1880 w Podhorcach gow. Złoczów, 
mąż Tekli, powołany dnia 1 sierpnia 1914 
do służby wojskowej i od tego czasu wszelki 
ślad p o nim zsgiBąt, co poświadcza urząd 
gminny w Poahorcath.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u, c. 
i § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Dz, 
u. p. Nr. 128, przeto wdraia mię nr prośbę 
i?ny jego Tekli Kowalczuk postępowanie, 
caiem uznania jej męża Józefa Kowalczuka 
"a zmarłego zaginionego, a małżeństwo jego 
z Teklą Kowalczuk zawartego za rozwią ane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielomo sądowi lub kuratorowi p. dr. Ei- 
delbergowi, adwokatowi w Złoczowie, któ­
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Józefa Kowalczuka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na pońowną prośbę po dniu 15 
kwietnia 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu u  
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 10 mare* 1920, (5889)

igaci □Firny.
Firm. 9i8/18>tow. VI. 108. Wpis sto­

warzyszenia, Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 28 maja 1919. Siedziba stowarzy­
szenia; Lwów. Brzmionio firmy: Polaki 
Związek kupców i hodowców nydłs i niero­
gacizny we Lwowie, i towarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, Przedmiot 
stowarzyszenia jest: 1. podniesienie rento­
wności krajowej produkcji i handlu bydła 
i nierogacizny; 2, organ zacja handlu pYzes 
wyszukanie źródeł satrupna i rynków zbytu 
i ustanowienia własnych kom sjunerów; 8. 
prewrdzenie statystyki handlowej, biura in­
formacyjnego i ewidencji krajowych zapasów 
bydła i trzody; 4. zaprowadzeniu pomocni 
czych urządzeń technicznych i handlowych; 
5 udzieiauie porady fachowoj; 6, organiza­
cja i finansowanie spółek producentów i spó­
łek zbytu i przystępowania do nieb z udżis 
ianu; 7 zakładanie i finansowanie tuczni i 
atajon opasowych; 8. zasupno towaru zy«e 
go i bitego celem hartownej odprzedaży 
mb przeróbki na sprzedaż we wLsnych za­
kładach przemysłowych; 9. dostarczanie ka­
pitału obrotowego z wrasnyeh fuadussów lub 
przez udzielenie żyru, zaliczkowanie to waru 
żywego i bitego; 10. orgamzowfcńie na ra 
ehunek wtasay lasi komisowy dostaw su­
rowca i gotowych wyrobów masarskich dla 
zakładów apiowizauyjnych i pu ulicznych 
szpitali, gmin. wojska i neźników; 11, zk 
kładanie fabryk wyrobów masaiesioh i za 
kładów przemysłowych do przeróbki i zuiy 
tkowania wszelmeh produktów i odpadków 
z bicia bydła i trzody chlewnej pozostają- 
eych, Czaa trwania; nieograniczony, Umowa

FtoWirzybienia (statut) z 4 października 1919 
Udział wynosi ICO kor, Każdy. członek od­
powiada swoim udziałem i dalszą jednokrotna 
kwotą udziału, Ogłoszenia następją prze* 
judsa z dzienników krajowych, Zarząd siładz 
się * 4 członków. Ozłoskami są: Leon Ober- 
ski, Jan Byniewjćz, Józef Zatcher, Wacław 
Żiiiudzkh Zastępcami crłouków zarządu są: 
Antoni Grabski i Zygmunt Klinger, Upra­
wnieni do zastępstwa: dyroirejs. Podpis firmy: 
B' śmienie firmy poapisyw&ć będą wspólnie 
dwa; członkowie dyreucji lub jedśn ckłotek 
dyrekcji i jeden prokurzysta.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnta 13 maja 1919. (699)

Firm, 720./Bg. III. 5, Zmiany doty* 
7zące już wpisanej. Dkia 30 września 1919 
Priy firmie brzwlesie: Kamieniołomy Jarem- 
cza Janina spółka z ograniczoną poręką. Sie­
dziba: Lwów, Wpisańe w rejestrze następu- 
jąee zmiany: udzielono prokurę ińi, Witol­
dowi Jifkimowskiemu, radcy budownictwa we 
Lwowie ul, Tęatyńska 25 Zygmuntowi Pa­
włowskiemu pśns, sekretarzowi Bady powia­
towej we Lwowie ul, Sw. Zofii 1. 50.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 26 września 1919, (680)

Firm. 443/Bg. G. II 288. Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanyeh jut w re­
jestrze handlowym firm spółkowyeb. Do re­
jestru oddział G. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy: To- 
T-rzyatww odbudowy, spółka z ograniczoną 
porjką. Prokuę udzieloną: Bomualdowt
Kirsohaerowi, wykreślono, Dzień wpisu: 10 
lipca 1919.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV.
Lwów, dnia 7 lipca 1919, (68i)

Firm. 531/Bg. A. II. 179. Wpis firmy 
pojedyńt&ej. Do rejestru wpisano dnia 4 
sierpnia 1919, Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: „S L, Metal, burtowny handel 
skór i towłidw skórnych we Lwow;e“, Przed­
miot przedsiębiorstwa: jak w brzmieniu firmy, 
Posiadacz: S haje Laib 2. s. im. Metal, ku­
piec we Lwowie ul. Słoneczna 16, Gżas 
trwania: nieograniczony od 1 lipea 1919. 
Zastępstwo firmy i podpis firmy: Firmę za­
stępuje Scbaje Leib, 2 ga im. Metal, który 
firmę podpisuje w ten sposób, ii pod brzmie­
niem firmy będzie pot pisywać S. L. Metsl.

Sfąd okręgowy jako handl,, Oddział IV,
Lwów, dnia 1 sierpnia 1920. (683)

E rm, 441/19/Bg. C, III. 39. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my: Młyny parowe i fabryka chleba Józef 
Tnom i syn, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedaięb orstwa: Pro- 
wzdzenie młynów parowycb i piekarni we 
Lwowie przy nl. Janowskiej 1, 60 się znaj­
dujących, prowadzonych dotychczas przsz 
protokołowaną jawną spółkę handlową Józef 
Tham i syn we Lwowie, ewentualnie także 
prowadzenie na własny rachunek innych 
frztdp ębioratw tego samego rodzaju lob też 
partycypowanie w takich przedsiębiorstwach. 
F ris r spółki: Spółka opiera się na kontrak­
cie zdziałanym w« formie aktu nolarjalnogo 
i daty Lwów 29 czerwca 1919 Lrep, 2748. 
Cias trwania: Jeden rok (od pierwszego ( l j  
iijtaa 1919 do trzydziestego (30) czerwca 
1920, Wysokość kapitału zakładowego 150,400 
(eto pięćdziesiąt tysięcy czterysta) koron go­
tówką w całości wpłaconego, Uprawnieni do 
zastępstwa: Zarządowcy. Zawizdowcy: Ma 
ksymiijan Thom, dr. Teodor Thom i Antoni 
Saiómoa (2 ga im.) Thom wszyscy zam. w a 
Lwowie ul, Ja&owsk* 60. Podpis firmy na­
stępuje w ten sposób, ie pod wyeisniętą 
stampiiją lub wypisanem brzmieniem firmy 
podpisuje kollektywnie dwóch zawiadowców. 
Dzień wpisu: 12 września 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV

Lwów, dnia 3 września 1919. (686)

Firm. 723/Bg. G II, 7, Zmiany doty­
czące firmy jiiż wpisanej. Dnia 2 paździer­
nika 1919 przy firmie: brzmienie: Alba Zje- 
dkoczó&e fabryki dia pizemysłu budbwlaize- 
go Spółki z ograaicscssą odpowiedzialnością 
we Lwowie, Siedziba: Lwów. Wpisano w re­
jestrze następujące zmiany: Na walnem zgro­
madzeniu sjiólniżów odDytem dni* 7 wrze­
śnia 1919 roku uchwalono zmianę kontraktu 
spółki w następującym kierunku: Do zastęp­
stwa spółki na zewnątrz i do podpisu spółki 
uprawn eni są: Zawiadowca Włodzimier* Jc- 
łowicki wspólnie z dwoma zawiadowcami lub 
zastępcami zawiadowców. Liczbę zawiadow­
ców podwyższono z jednego na dwóch. Za­
wiadowcą ustanowiono Józefa Lifta, zkstę- 
prą zawiadowcy Leona Heldfa.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV,
Lwów, d. * października 1919. (695)



Firn. 707/Rg. A, II. 204. Wpis jawnej 
•kólki handlowej. D: rejestru w^śsaaa dnia 

wrześaia 1919, Siedziba firmy: L^ów. 
■I. Rieifii 4. BrsmienA firmy, „Marcsli 
Ktff.er” . Przedmiot przedsiębiorstwa: Nsby 
*»nie i posbywmie lewarów gaksj,ary pych, 
■rymbarskkh, parhru i przybzrów szkol- 
®Jcl Bod:a; spółki: Jawna spółka hatdlo- 

od 15 września 1919. Spólniey: Ksro! 
“»kć} 2 gs im. Marel kupiec we Lwowie, 
K&aimieraowska 2 b„ Jakób B vau 2-ga im. 
*‘fftor, kupiec we Lwowie. ni. Serbska 2 b. 
“pólniey uprawnieni do zastępstwa: Każdy z 
jtymieaionych snólaików sansoittaie. Podpis 
firmy: Pod brzmieniem firmy umieścić swój 
Podpis którykolwiek ze wspólników,
Bąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia 24 września 1919, (696)

F rm, 570/Bg. C. III, 5. Zmiany doty 
**ąee firmy już wpisanej, Dnia 12 września 
1#19 przy firmie. B śmianie: Kamieniołomy 
•tremcze-Jamaa, Bpółka s ograaisrosą porę 
*4 ; po niemiesku: Seinstoruch Jaremę^- 
*#m&. Gesellsebaft mii: besihr&aSrtor Htf- 
lttog Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze 
•^stępujące zmiany: Prokurę udzieloną B?- 
•kuallowi Kiucbnerowi, wykreślono.

SmS okręgowy j. handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 8 września 1919 (679)

Firm. 60/19/Rg, C, 51. Wpis do re 
i«8'„ru handlowego firmy spółkowej. Do re* 
Jeatru firm spółkowyi-h G wciągnięto co na 
stjpuje: Siedziba firmy: Stryj. Brzmienie fir 
•by: „Oatoja" spółka handlowa z ogrsniczo- 
*4 poręką w Stryju. Pmdmkt przedsię­
biorstwa: Kupno i sprsedat towarów asiessa- 
bjch wszelkiego rodzaju. a w szczególność 
towarów upożywezjeh, artykułów colziasna- 
8o zapotrzebowania, towarów tekstylnych, 
surowców, przetworów ropnych o ile te osfca- 
tnie nie Bą zastrzeżone Państwu, dla celów 
sprsedniy tak hartownej jak i detajhcssel 
Firma spółki: Spółka opiera się na koatrak 
cie zdziałanym w formie »ktu aotarjalaego
* daty Stryj dnia 7 listopada 1919 Lrep, 
*911, Czas trwania: nieograniczony. Wyso­
kość kapitału takładowego 82.000 kor. Upra 
śnieni do zastępstwa; zawiadowcy. Zawia­
dowcy : 1, Leisor Ua^ar kupiee. 2. Witold 
Major kandydat adwokacki i 8. Arie Hosso ły­
pali Wi*J8cy w Stryju.’ Podpis firmy:
dowcówBllie0*eiU P°dpisy dwóch zawia

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Stryj dnia 19 listopada 1919. (601)

Ftrm. 207/19/Stow. III, 9. Zorany do­
j ą c a  jut wpisanego Stowarzyszenia. Wre 
lustrze Stowarzyszeń wpisano daia 18 wrsc- 
snia 1819 roku prsy SsoKirzyszeniu: „Spół- 

oszczędności i pożyczek w Wilkowicach, 
"towarzyszenia zarejestrowana z nieagraui- 
**oię poręką, następujące zmiany: Ustąpili 
c*łonkowie zarządu: Lufiwik D osiński, Say 
jjtofi Dobija, Jakób Dobija i Frzaciszek Lek- 

Wybrani członkami zarządu: Jan Gluza, 
Józef Hela i Jan Macaer, wszyscy relniey
*  Wiko wicach.

Sąd okręgowy jako haadl,, Oddziął II, 
Wadowice, dnia 18 września 1919, (610)

Firm. 665 Bg, A. II, 206, Wpis ja­
snej spółki handlowej, Do rejestru wpisano 
dnia 27 września 1919, Siedziba firmy: 
Lwów, Brzmienie firmy: „Lazarowi Sswed
* Syóika automobile i ich cięśń składowe, 
•Uasiyny i obróbki drzewa i mst *li, narzę­
dzia i artykuły techniczne, Przedmiot przed 
siębłoratws: J^k w brnnoaiu firmy. Rodzaj 
spółki: Jawna spółka handlowa od 28 wrze­
śnia 1919. Spólnicy: Emil Lasartn iez mży- 
nier we Lwowie ul, Poiockisgo 1. 11, Al­
fred Szwed inżynier we Lwowie ul Poto­
ckiego 1 11- Spóliiey uprawnieni do zastęp­
stwa: obaj spólnicy. Podpis firmy: następuje 
W ten sposób, te pod brzmieniem firmy 
umieści swój podpis itórykolwiek ze spól- 
ników.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV,
Lwów, dnia 24 wrseśn;a 1919. (698)

Firm. 846 sp. III. 127. Zmiany doty­
czące firmy j i i  wpisanej. Dnial41ipca 1 1 9  
przy firmie: Brzmienie: Lwewski akcyjny 
Zakład zastawniczy. S edziba: Lwów, Wpisano 
W rejestrze następujące zmitny: Ustąpili do­
tychczasowi członkowie zarządu: dr. J&n Ro­
sner wskutek śmierci, Eugeniusz Białkowski 
fjBponet firmy B. Ditmar we Lwowie ustą­
pił zastępca członka zatządko, dr. Stan, Pro- 
gulski latrarz we Lwowie. Wybrani członko­
wie zarządu: Ludwik Winiarz wiceprezes 
lwowskiej Izby handlowej i pnemyclowej, 
dr, Zygmunt Stobiecki lekarz we Lwowie, 
Wybrany zastępcą członka zarządu: dr. 
Eiward Majewski Będzin w Janowie.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV,
Lwów, dnia 11 lipia 1919. (674)

Firm. 450/Bg, B I. S. Zmiany doi? 
cząee firmy już wpisanej. Dnia 13 ii¥»ca 19' 9, 
prsy firmie: Brzmienie: Prarska uverai ban 
k», filis-lkc wc Lv,ve. albo Prager Gredit- 
bank, Filisle in Le^berg, alb » BŁiq«e de 
Credit de Pragua s :csuraal« a Lró^, albo 
B*ak krelytowy Pragski fil;a we Lwowie. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w re’eskze n<stę 
pująca zmiany: d.rektor Juljusz Wesely 
ustąpił,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 9 lipea 1919. (664)

Firm, 8ll/Rg. A, II. 208, Wjsisjawnoj 
spółki handlowej Do rejestru wpisano dnia 
29 września 1919. Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Filatelista" Dubieński i 
Sks. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
mirk&mi listowemi wszelkich kitsgo ji i 
wsselkkh państw Ba aałej kuli *iem*kiej 
Rodzaj spółki: jawna spółka handlowa Spól 
aicy: Leon Dubieński kuaiec we Lwowie. 
Jakób G -ttiieb kupiec we Lwowie obaj ul. 
K«?śc;u5*ki 1. 1. S ókicy uprawnieni io  za­
stępstwa: tbsj syółniey.. Pońpis firmy: Pod 
brsmiepiem firmy umieszczą swe własnorę­
czne podpisy obaj spólnicy kollektywnle.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddiiał IV.

Lwów, dnia 23 wrześeia 1919, (702)

Firm. 881 Bg, A 1. 192. Zm’any i do­
datki odnoszące się do wpisaayeh jut w re 
i estrze handlowym firm kupców Bpółka wych. 
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: BiłokmzcJie. Brzmię, 
nie fi-my; Spółka komandytowa fabryka chle- 
oa „Merkury” K. Czudiak, St, Eleczeński i 
Bka. ZmAna fi-my: Spółka komandytowa 
Fabryka chfeba Merkury E. Oiudiak i Sks, 
Firmę tę obecnej osnowy: Spółka komsady- 
towa Faoryka dttleba „Merkury" E, Gzu îak 
i Ska podpisywać będą albo obaj jawni sp ó l- 
nicy Karol Ciu4i< k i Kazimierz Kiełbasie 
wicz we Lwowie albo tei któryk olw iek  z nieh 
wraz z ustanowioBym napnód prokurzystą 
Ludwikiem St&dtmfillereąu pod wyciśsigtą 
*tampilją tej firmy. D«i- ń wpisu: 7 lipca 1919
Sąd okręgowy jako handlowy O idm ł IV,

Lwów, daia 4 lipca 1919, (701)

Firm. 380/Rg. O, II, 809, Zmiany i do­
datki odffossąuo się do wpisanych’ jut w re 
jestrze handlowym fum spółkowych. De reje­
stru od-łu.oł O wciągnięto co następuje: Sie­
dziba firmy Lwów, Brzmienie fumy : Polski 
Związek kupców i producentów bydła i nęe- 
oga iiny spółka z ogr. odpowiedzialnością, 

Sperjalne wpisy (umoary małżeńskie, zastęp­
stwo podczas trwania pertraktacji spadkowej, 
r«zw ązanie spółki i ustanowienie likwidato­
rów i t. p.J, Na waiftem zgromadzeniu 
w dniu 5/10 1918 we Lwowie uchwalono 
rozciąganie s*ółki i ustanowiono likwid&to 
rami G&lic. ake, Baik kupiecki, przez tegoż 
dyrektorów Waeli-wa Zmudzkiego i Józefa 
ZajtłBra. Dzitń wpiaw: 25 lipia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV,

Lwów, dnia 18 lip'a 1919. (700)

Firm. 5181/9 Stow, VI. 178. Wpis sto 
warsjsie&ia. Do rajestiu stowarzyszenia wpi­
sano data 1 sierpnia 1919. Siedziba stowa­
rzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Pierwsza 
spółka wytwórcza malarzy szyldów- Jabierni- 
ctwa budowanego i galanteryjnego weLwo 
wie. Btow»rzysaenie zarejustrowea* z ograni­
czoną odpowiedzialnością, Oias trwania: nie­
ograniczony. Przedmiot stowarzyszenia: Za­
kładanie wsrstatów we własnych lub wyna­
jętych lokalach, w których eiło&kome będą 
wykonywać swą procę Zakupao na wspólny 
rachunek surow ów i sfitedri predu tów 
potrzebnych do pr&wadseaia tego prseds ę 
siębiorstwa, Umowa at. warryszeim: z 9 czerw­
ca 1919 i S0 lipea 1919. Udział wynosi 100 
kor^n. Kaidy członek odpowiada: swoim 
wdraiem i aalssą trzykrotną kwotą udziału 
Ogłos-eniz następu ą ptse* dziennik zawodo­
wy lub jeden z dzienników miejscowych. 
Zarząd składa się: z 5 esłoiakó^ i 2 sastę- 
eów, Członkami zarząea są Berna- d Weitz, 
Zygmunt Eber, Jakób Ackermaan, Karol Me- 
jB.s, K^rol Ś iberstein. Zartępcami Członków 
zarządu są Leoa Bosenfeld i Wilhelm Ffef- 
fer. Uprawnieni do zastępstwa: Dyrekcja. 
Podpis firny: Brmianie firmy podpisywać 
będą wBpólnis członkowie dyrekcji podpisu­
jąc swe nazwiska pod brzmieniem stowarzy­
szenia.

Sąd okręgowy jako haadl O, IV,
Lwów, dnia 29 lipca 1919. (677)

Firm. 446/19 Bg. C. III. 35 Wpis do 
rejestru handlowego firny spółkowej. Do re­
jestru Utul spółkowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firny: Lwów. Brzmienie fir­
my: Dom handlowy i teehsiczuy „Pilot", 
spółka % ograniczoną poręką, Przedmiot przed­
siębiorstwa: Sprzedaż maszyn, narzędzi i ma- 
terjałów dla każdej gałęzi przemysłu i ręko­
dzieła. F as® smółki: Spółka opiera się u a 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu nota- 
rjalnego k daty Lwów dnia 1 iipc* 1919 L

rep 3128 Osas trwania: nie^graniczosy, 
Wysokość kapitału") zaibłsdowgo: 40 000
(citsrdtieści tysięcy) kor. gotówką w całoś-i 
wyiłtcony. Uprawnieni do zastępstw-: Za­
wiadowcy i zastępca, Zawiadowcy: Rudolf 
Weyds kupiec i przemysłowiec we Lwo®ie 
i Władysław Bubcziński, inżynier we Lwo­
wie. Zastępca zawiadowców: Wiktor Wyzocki 
kandydat notirjaln/ Lwów, Batorego 4 Pod 
pif firmy następuje w ten sposób, że pod 
wypisanem, w?drukowanem lub wyciśaiętem 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy 
łącznie dwaj zawiadowcy lub jeden zawia­
dowca i jeden zastępca zawiadowcy, Dzień 
wpisu: 20 sierpnia 1919.

Sąd cki;g..wy jako handlowy, Oddz ał IV,
Lwów, dnia 19 sierpnia 1919. (675)

Firm. 1889/19 Oddz. A. 111. 96, Wpis 
do rejestru handlowego fi rny kupca poje- 
dyńczego. Wpjsauo dc rejestru handlowego 
oddział A : Siedziba firmy: Piaski wielkie. 
B zmitnA firmy: Antoni Jelonek młodszy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel żyr ymi 
cielętami. Właściciel: Antoni Jelonek młod- 
**y. Podpis firmy: właściciel podpisywać bę­
dzie firsaę pełaem imiesiem t nazwiskiem 
z dodatkiem młodszy, Dzień wpisu: 12 gra- 
daia 1919.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział II,
Kraków, dnia 11 gruddnia 1919. (748)

Firm. 1878/19 Stow, V. 718, Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarnych. Siedziba sto­
warzyszenia: Kłaj. Brzmienie firmy: „Jedność" 
stowarzyszenie spożywcze pracowników P, 
K P., stowarzyszenie zaie estrowaie s ogra- 
tticzoną poręrą. Data statutu: Kł«j, dra  10 
listopada 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa : 

OBtsrcianid członkom artykułów spoty w czy eh, 
odszezy, obówia. jakoteż innych śn dków co­
dziennej potrzeby gospodarstwa domowego i 
sprzedaż tych środków po cenach jak naj­
tańszych. Zarazem zakładanie warstatów n. p, 
krawieckich, szewskich i t, p. Sprzedawać 
można tylko członkom stowarzyszenia i tylko 
za gotówkę. Or«s trwania: mcngran csmy, 
Dyrekcja okłada się z czterych członków, 
kierownika, buchaltera, skarbników i jednego 
zastępcy, Do zarządu stowarzyszenia wybrani 
zost»Ii: Michał Madej kiero arnik, Jakób Swig 
tek skarbnik. Jan Wojas bu -halter, Franci­
szek Mięso zastępca, — wszyscy pracownicy 
kolei pań twowych w Kłaju zs.mA8zkaii, 
Podpis fi raj: firmę stowarzyszeni^ podpisy­
wać będą kierownik i jeden członek za sądu 
względnie jego zastępca w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampilją lub p d wypisaną 
literami firmą podpisują swe nazwiska i 
imiona, Ogłoszenia w sklepie stowarzyszenia 
i Wg.budynkaeh kolejowych, UjL af członka 
wynosi 50 koron. Oztonek m że mieć wig •?) 
udziałów. Odpowiedzialność: podwójna. Wpisy 
szczegółowe: Bsda nadzorcza składa się z 9 
crłon&ów i 2 zastępców. Data wpisu: 12 
grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. II.
Kraków, dnia 10 grudnia 1919. (753)

Firm. 1417/19 Odd. O. III. 82. Wpis 
do rejestru hau j.ow<go firny s|ółkowej. Do 
rejestru Odd*. O wciągnięt« en następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„Pronta* Towarzystwo przewozowe Spółu 
z ograniczoną odpowiedzialaośeią. Pxzedmiot 
przedsiębl ntwa: Przedmiotem przedsiębior­
stwa Soółki są iateresz spedysyjao, ..tudzi ia 
przewóz towarów, dalej komisowe kupno i 
sprzedaż towarów na rachunek kljentów. 
Forma spółki: Spółka z ogran, odpowie­
dz aincścą na zasadne kontraktu dto Kra­
ków, 11 grudnia I9i9 r. L, B. 17948. Csas 
trwania spiłki: nteograniczoay. Kapitał za­
kładowy wynosi 200 000 kor. wpłacone go­
tówką bO.OOO kor. ZiwiaSoWea^s spółki są: 
Bśra&rd Gross! Kraków, ul Zielona 12 i Se 
weryn Bechter Lsów. pias Marjacki 1. 5. 
Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
wyciśniętą, lub wydrukowaną lub wypisaną 
nazwą fi,my umteśei swój podpis — który­
kolwiek zezanądców. Di i eh wpisu: dnia 16 
grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 15 grudnia 1919. (755)

Firm. 1393/19 Stow. V, 2720. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowe i gospodar­
czego. Wp-siKo do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarezyth. Siedzibn stówa 
noszenia: Kraków. Brzmienie finny: „Dru­
karnia Wsyółdiielcza" spółk* drukarzy i jo  
krewnych zawedów w Krakowie, stow. Zf.r»j, 
z ogran. poręką. Data statutu: Knków, 29 
października 1919. Pr edmht pizedrębior- 
atwa: Gelezft spółki jest założenie drukar i 
włączonej z pokrewnymi dz ałami dla destar- 
c&enia zarobku swym członkom. Czas trwa­
nia: Eieogrrniezsny. Dyrekcja składa się 
z dwu człoaków, dsru następców. Do pierwszej 
dyrekcji wchodzą: Michał Ba^a^owski i Lu­
dwik Królikowski jako dyrektorowie, Henryk

Taubman i Stefai Halatitó jał o ssslępey dy­
rektorów, Pćdpis firmy: Dfrekeja zastępu)® 
spółkę sądownie i eozzs^dnie, & podpisuje 
firmę spółki pod pieerętią spółki 2 dyrekto­
rów kolektywnie. Ogłoszenia okólnikiem 
w drukarniach krakowskich. Udział członka 
wynosi: 500 kor OdsowiedzMność podwój­
na. W&isy szczegółowe: Bada nadzorcza 
ekladla cle z 9 isłouków i 3 zastępców, Data 
wpisu: 15 giudnia 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II,
Kraków, dnia 12 gtudaia 1919. (751)

F rm. 1870/19 Oddz. O. m  78. Wpis 
do rejestru handlowego firmy syółkowej. Do 
rejestru Odltisł O. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fitmy: 
Dr. Jelonek i Sp. spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstw/ : 
Huttoway handel wszelkich towarów do któ­
rych syrzedawazia nie potrzeba szczególnego 
zezwolenia czyli koncesji władzy (§ 88 ust. 
arzem.) oraz hartowny handel artykułów 
spożywczycn hurtowna i cząstkowa sprze­
daż węgla i drzewa opałowego. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością na 
zasadzie kontraktu dto Kraków, 17 listopada 
1919 r. L. 17593. Kapitał zakładowy wy­
nosi: 20.000 koro£ wpłacony gotówką, Za- 
wiadowstwo: składa s ę z 2 zawiadowców 
czyli dyrektorów. Dyrektorami eą: Dr. Fran­
cuzek Jelonek, urzęlnik prywatny w Kra­
kowie, ulica Ptwia nr. 5, Gustaw Gutt- 
mann, ursęinik prywatny w Krakowie, ulica 
Krowoders.ua nr. 7, — Podpis firmy: Fir­
mę spółki będzie kaidy z dyrektorów podpi­
sywał w ten sposób, że pod wydrukowaną, 
lub stampilją wyciśniętą, albo przez kogo­
kolwiek wypisaną nazwą fi rny: Dr. J«lonek 
i Sp. spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, podpisis się swojem nazwiskiem. Dzień 
wpisu: 10 grudnia 1919.

Sąd okręgowy cywilny, Oddiiał II.
Kraków, dnia 6 grudnia 1919. (752)

Firm. 1427/19, Oddział B, I, 145. 
Zmiany i dodatki o^nosz^ce sig do wpisa­
nych jut w rejmtrzę handlowym firm kup­
ców pojedynczych i spółek, Da rejestru od­
dział B wciągnięta co następuje: Siedziba 
firmy: Kraków. Brsm enie firmy: dotąd Pol­
skie Towsrz/stwo handle we T, A. w Kra­
kowie, Uchwałą akcjonsrjusiy z deia 8 ma­
ja 1919 zatwierdzoną postanowieniem Mini­
stra Przemysłu i Handlu ora? Sk.rbu dtto 
Warszawa 30 czerwca 1919 L. 8651/19 smie- 
uiono paragrafy 4, 7 i 9 statutu. Brzmienie 
firmy odtąal: Polskis Towarzystwo Handlo­
we, Spółka akcyjna. Spółka ma prawo za­
kładać odśzielne ekspozytury i składy w 
wszystkich miojsccwościa^n Państwa Pol­
skiego i poza jego grunt'cawi. Ogłoszenia 
Spółki (§ 7 stat(tu) uskuteczniać będzie od- 
tąd przełoieństwo w „Mo«: sorze Polskim" i 
w jeśnem z pism codziennych według wy­
boru Walnego Z|romadzehia. § 9 statutu: 
akije oą odtąd niepodzielne, dozwolone jest 
natomiast łączenie akcji, tudzież r.tzdzieLnie 
akcji złączonych. Spółce akcyjnej zezwolono 
na powiększenie kapitału akcyjnego o 
10,000,000 kor. drogą emisji 50.000 nowych 
akcji na okaziciela po cenie nominalnej 200 
kor .Wpłata na nowe akcje została dokona­
na pełno i w gotówce. Dzień wpisu: 19 
grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako hsnćlowy. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1919. (758)

Firm. 1420/19. Oddział A. III, 87. 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupna 
pojedynczego, Wpisano do rejestru handlo­
wego, oddział A, Sieduba firmy: Kraków, 
Brzurenie firmy: Ludwik Aksucan, amery­
kańsko - polski dom importowe - handlowy. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kup ;o i sprze­
daż maszyn pisarskich i urządzenia biuro­
wego. Właściciel: Ludwik Alired Aksman, 
kuptoc w Krakowie, Podpis firmy: w ten 
sporób, ie czy to pod stampilją firmową, 
czy też bez tejże umieszcza właściciel imię 
i nazwisko. Dzień wpita: 16 grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 15 grudtia 1919, (757)

Firm. 1424/19. Oddział O. m. 85. 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółko- 
wej. Do rejestru oddział O wciągnięto co 
ua&tępuie: Siedziba firmy: Kraków, ul. Dłu- 
gt L. 74, Zakład filja ny Bielsko, Brzmienie 
firmy: Grimeisan i Ska, Import, E'sport i 
KonPs Spółka z ogr. odpowiedzialnością, 
Prze miot przedsiębiorstwa: prowadzenie
interesu importowego, eksportowego i komi- 
sowłgo to ]ost przywóz i wywó* surowców 
i gotowych fabrykatów wszelkiego rodzaju z 
kraju i zagranicy na rachunek własny lub 
osób trzecich (komis) zastępstwo firm tra­
łowych i zagraniczny eh, kijno i sprzedaż 
wszelkich artykułów, przedmiotem dozwolo­
nego handlu będących i komisowy handel 
tymi towarami, jakoteż obrót kompensacyjny 
tymi towarami, w granicach ustawowego



w?ględ»ie nądowego mwolenia. Form. 
Spółki: Spółka ograniczoną odpowiedział* 
nością na zasadzie kontraktu % ddto Kraków. 
15 listopada 1919 Ł. B. 6121, Czas trwaniń 
Spółki n'eogramciony. Kapitał "układowy: 
w?»osi 4v 00 koron wypłacoao gotówką 
20.000 koron, Zawiadcrcy: Artur E_be><- 
schtłtz, Kraków, ul, Długa 74 i Jan G<ia:ei 
ssa w Kamienicy koło Bielska, Podpis fir 
my: Zawiadowcy nadpisywać będą fi mg 
Spółki w ten, sposób, ie pod wyciśniętą 
pieczęcią, wydrukowałem lub przez kogo­
kolwiek wpisane® brzmieniem firmy, jeaeu 
z zawiado rciw Artur Eibeasshtikz albo Jan 
Grimeisjr własnoręcznie ,woje nazwisko 
podpisze, O zarejestrowanie filji uprasza się 
Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszynie. 
Dzic-ii wpisu: 22 g jJn ia  1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 16 grudnia 1919, (756)

Firm. 227/19, Stów. IV. 59. Zmiany 
dotyezące jut wpisanego stowarzyszeń a. W 
rejestrze stowarzyszeń .pisano dnia 13 
września 1919 roku stewąrzyszenit: Spółką 
spożywcza Funkcjonariuszy państwowych 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
ptręką W Milówce następując^ żifiihn?. Uuc*. 
pil: ezł nkowie dyrekcji: Gustaw Starsche- 
del i Dr. Stanisław Idsiński. Wybrani czkon 
ko wie dyrekcji: Dr. Krzysztof Czajkowski, 
naczelnik sądu powiatowego i Stanisłarr 
Stokłosa, cficja! podatkowy, obr r  Miló#ee

okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 13 września 1919. (782)

Firm. 195/19. Stew. IV. 25 Zmiany 
dotyczące jui wpisanego stowrrcyssenia, W 
rejestrze st wartyp iń wpisino dnia 13 
września 1919 roku przy stowarzyszeniu: 
Spółka spoiywcza urzędników i nauczycieli 
w Bisłcj, Stowarzyszenia'  zarejestrowane z 
ograniczopt odpowiedzialnością następujące 
zmiany: Usląpui członkowie dyrekcji: Dr 
Jftkób Bad sin i Dr. Joachim N »m?sł Wy­
brani członkrmi Dyrekcji: Józąf Wenko po­
borca podatno wy i Władysla-ę Skut, sters"y 
kancelista sądowy, obaj w Białe;,
Sąd okręrowy jako handlowy, Oildzteł II.

Wadowice, 13 wrzaśiiia 1919, (784)

Firm. 41/19. Stow. IV. 92. Wpis sto­
warzyszenia, D j rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 17 maja 1919. S leifba stowa­
rzyszenia: Frysztak Brzmienie firm?: Pierw­
szy konsuia obywatelski we Frysztaka, sto­
warzyszenie zarejestrowane % ograniczaną 
odpawiedzizlsośsią. Celem stf^myszema 
jest podniesienie dobrobytu swoich człon­
ków, pizes p p iran e ich interesó? gospo­
darczych, w szczególności przez ułatwienie 
im nabycia wszelkiego rodzaju artykułów

ż 2« kwietnia 1919, Udział wynosi 50 kor. 
Kaid? członek odpowiada swoim udziałem 
i jednokrotną kwotą "'działów. Ogłoszenia 
nist pu ą » fiszami w lokalu stowarzyszania, 
Zarąd składa się z 3 członków, Członkami 
z rzęda są: Ncrd Fischel, P iderbeutel Iehiel, 
Sehmied Salomon. Podpis firmy: Brimienie 
fumy padp sywać będą wspólnie dw»j ozłon- 
kowie Dyrekcji w ten sposób ie pod nazwij 
stowarzyszenia umieszczą whstoręezne swe 
podpisy.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
. Jasło, dnia 17 maji 1919, (853)

Firm, 187/i9/Stow. II, 20, Zmiany do­
tyczące już wpisanego Stowarzyszenia. W re­
jestrze Stowarzyszeń wpisano dnia 13 wrze­
śnia 1919 roku, przy Stowarzyszeniu „Spół­
ka oszczędności \ p?życzek w Lipnik**, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nuog'aaic*oną 
yoręką, następujące zmiany: Um itl ezłoiek 
zarząpu Fabjan Kowalski. Wybrany człon­
kiem zarządu: Antoni Cacek, rolnik w Li 
pniku,

Sąd okręgowy jako handlowy. O, II.
W-dowice, 13 października 1919. (611)

Firm. 176/19/Stow. II. 74. Zmiany do­
tyczące jui wzssaneg® Stowarzyssenis. W re­
jestrze Stowarzyszeń wpisano dnia 13 wrze­
śnia 1919 r, przy Stowarzyszenia „Spółka 
oszczędności i potyczek w Mucharzu*. Sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, następujące zmiany: Utiąpiii człon­
kowie zar.ądu: Laonstrd Wądelay i Marcin 
Potoczny. Czlofekami zarządu ybrani: Fran­
ciszek Paździera, rolnik w Mucharzu i Jan 
Radwan, rolnik i wójt ~r Kozińcu.

Sąd okręęo^y jako handlowy O. II.
Wadowice, d. 13 września 1919, (640)

Firm. 177/19/Stow. HI, 109. Zmiany 
dotyczące jui wpisanego Stowarzyszenia. W e- 
jestrzs Stowarzyszeń wpiszano dnia lb wrze- 
śnia 1919 r. przy Stowarzyszeniu: Spółka 
oszczędności i poiyczek w Skawie, Stowarzy­
szanie zarejestrowane z nieegraniesoną po- 
ręką, pu lpujące zmiany. Ustąpili izłoiko- 
wie zarządu: Fracebzek Sularz i Józef E. - 
liczek. Wybrani csłonksmi zarządu; Ludwik 
Sutor i Aleksa de r M . iera, obaj remie y w 
Skawie.

Sąd okręgowy jako hańdiówy. 0. II.
WaS, sice, i, 13 września 1919. (.641)

Firm. 182/19/Stew. U. 100. Zmiany do­
tyczące jui wpisanego Słe^arzyszeiia W re­
jestrze Stowarzyszeń wpisano dnia 18 wrze­
śnia 1919 r. przy Stowarzyszeniu: „Spółka 
eszczędńeś«i r pożyczek w Pictrzykpwica»h", 
Stowarzysreiie zarejestrowana z nieograni­
czoną po ęką, n»stępując* zmiany: Utopili:

trzykowicach. członkiem zarządu Michał H»b- 
das, rolnik i przemysłowiec koszykarski w 

] Z?rzt szu.
Sąa okręgowy jako handlowy, 0&<Lsi*l II.

Wadowice, 13 września 1919 (642)
Firm. 748/19/Stow. VI. 215. Wpis fir̂  

my StowaLzystesiia sarobk swego i gospodar­
skiego wpisanie rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarskiego. Siedź oa Stoi 
warzyazenia: Lwów. Brzmienie fumy: „Zeg 
epół zakupu11 Stow. zarejestrowane z ograni­
czoną poręką we Lwowie. Data statutu: 1 
puźiziernika 1919, Przedmiot przedsiębior­
stwo.: 1, zbiorowe zrkupno surowców, pół­
fabrykatów i towarów względnie artykułów 
pomocniczych za gotówkę względnie w dro­
dze hzndlu wymiennego, o ile możności 
wprost z pierwszej ręki i dalsza ich sprze­
dał; po tanich cenach, przyczrm odbiorę sini 
w pierwszym rzędzie będą zawodowo orga­
nizacje kupiectwa; 2. sprowadzanie potrze­
bnych maszyn i narzędzi i ich odsprzedaż 
w u:er#.£zym rzędzie między zawodowo or­
ganizacje rzemieślnicze po możliwie tanich 
cenaeh; 8. tworzenie składów i miejsc sprze­
dały urządzanie transportów i rozwozu na­
bytych surowców, półfabrykatów i towarów: 
4 tworzenie, zakupywanie lub dzierżawione 
i prowadzenie wspólnych przedsiębiorstw 
produkcyjnych dla wytwarzania przeróbki 
lub uszlachetnienia najętych surowców, pół­
fabrykatów i towarów. Czai trwania nieo­
graniczony. Dyrekcja składa się z czterech 
dyrektorów i ezterech zastępców dyraktoró i 
zaś najmniej musi być wybranych trzech dy­
rektorów i dwóch zastępców. C{łóżkami dy­
rekcji są: 1, Juliusz Eisler dyrektor bs&J 
ku we Lwowie, ul, Wron owskich 11. 2. Ka- 
rek M ihltr, kupiec r e  Lwowie, pasaż Fd- 
e i '  3, 3, dr. Emil Somerstein, adwokat,

we Lwowie, pi. Smolki 5; -autępnaiŁi dyre­
ktorów są: 1. Mójżesz Fisahnr, dyrektor 
banku, we Lwowie, ul. Sobieskiego 18, 2. 
Jstfcób Karp, kupiec, we Lwowie, Kopernika 
14, Podpis firmy: pod firmą Stowarzyszania 
umiezaerą swe podpisy wspólnie dwaj człon­
kowie dyrekcji lub jeden dyrektor i jeó-f 
zastępca dyrektora. Ogłoszenia mst«?ią psrez 
umieszczenie w dwóch dziennikach lwowskich. 
Udziały czleaków: 2509 kor«n. Odpowie­
dzialność: kaid? członek dipowiada swoim 
udziałem względnie swoimi udziałami a nad­
to jeszee należą kwota doehodzącą do je­
dnokrotnej wysokości udziału. Data wpisu: 
18 października 1919.

Sąd okręg, jako handlewy, Oddziel IV.
Lwów, d. 26 pażdiidrsikn 1919. (.671)

spożywczych, edtisiy, towarów domewego i przełożeń? zarządu Szymtn Matlas i osłonek 
gorp-darcz-go zapotrzebowania, produktów 1 zarządu Wojciech Kostkę, Wybrani: pneło- 
#laej i przemysłowej wytwórczości. Statut | ionym zarządu Karol Baron, rolnik w Pie-

Firm, 2/20/8tow, II. 1451. W fii fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar 
czege, Siedsibn SiorM::yS: "ni : Brzeżany.. 
Brzmienia firmy: Kousum pracowników są-* 
ionych w Brzeianaeh stow zar. z cgr, por. 
Data statutu 2 stycznia 1920 Przedmiot 
przedsiębiostwa: doi t-iez. » a członkom To­
warzystwa dobrych artykułów spożywczych 

I oraz innych artykułów dla domowego uiy-1

tku po cenach możliwie najniższych. 
trwania jest **iieo|ranic*OBy,ł Dyrekcja sMe* 
da się z trzech csłsa iow a to : Paweł Bifin* 
ski, Aleksander Ptiszkiewiss i Ksawer Sy 
czyński w Brzeźanach zamieszkali, P^dfis 
firmy: obok umieszczonej pieczątki, podpis 
dwóch członków dirskcji, Ogłoszenia odbędą 
się przes obwieszczenie w lwkslach sprzed*' 
ży i w budynku urzędowym. Udziały eiłó#' 
ków: 1 utftia! wynosi 200 kor. Odpowie- 
dzialaość członka do jedeokrotne; wysokości 
udziału. Data wpisu 3 stycznia 1920.

Sąd okręgowy. Oddział U. .
Brzeżany, d. 3 stycznia 1920. (802)

Firm. 1881/19/Stow. V, 464. Zmiany * 
dodatki uHo wpisanych już firm stowarzyszeń- 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń rarobko* 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzye*®' 
aia: Miasto Kraków Dz. XVII. Brzmienie 
firmy: Skłidiiea towarowa chrześcijańskich 
obywateli nsrodowości polskiej Dz, XVII. 1 
XVIII, „Krowodrze11 w Krakowie. Stowarzy­
szenia zarejestrowane % ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Zmiana firmy na: Bobotmczz 
spółka spożywcza Dzielnicy XVII, i XVIII- 
w Krakowie stow, zereiestrowane z ogr. P°' 
rj.ką Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro­
madzenia etłonków z Ania 27 listopada 1919 
zniesiono § 1 i stęo 2 ustęp a) i d) § 2, 
§ 4  15  ustę  ̂ d) i f), § 7 i § 21 ustęp L 
§ 26 ustęp 2 i §| 38 i 39. Podpis firmy 
dotąd: w ten sposób, że pod stan pilją lub 
wypisaną firną dwaj członkowie dyrekcji 
lub jeden z nich wspólaie ze zastępcą umie­
szczają swe podpisy. Obecnie: następuje W 
ten sposób, że obok pieczęci Robotnicza spół­
ka spożywcza Dzielniej XVII. i XVIII * 
Krakowie umieszczają swoje podpisy własno* 
ręcznie dwaj ezłonkowia dyrekcji. Ciłonko- 
wie dyrekcji wystąpili, Tadeusz Bahdanowici. 
Jan Kruyiłr.owski, Stanisław Eminowicz, Ka­
rol Radwanek i Fraciszek B , _ newicz, Członki- 
mi dyrekcji wybrani: Do dyrekcji wchodzą 1* 
8 lat*: Feliks Kramarz jako pierwszy dyre- 
kter, Stanisław Eminowicz jako drugi dyr*' 
,ktor. Wysokość udziału dotąd 25 kor,, obec­
nie 59 kor. Data wpisu: 11 grudnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.

Kraków, dnia 9 grudnia 1919. (750)

Firm. 111/19/Stow. III. 102, W reje­
strze firmowym stowarzyszeń zarobkowych * 
gospodarczych zarząd*a się przy firmie Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Słopnicach 
1 iróWekich Stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką wskutek ustąpieni? 
dwóch członków zarządu a to ks. Jana Ba­
bule przełożonego zarządu i cr óak* Jędrze­
ja Wikara wpisanie, że aa walnem zgroma­
dzeniu ezł»nków dni 27 lipca 1919 odby­
tem wybrano przewodniczącym zarządu Jana 
Wojejaszake a członkiem zarządu Józef* 
Gruda.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Newy Sącs, d, 13 września 1919. (80

S30NIESIEM IA P B T W A T W K
Z n a k o m ita  w illa

wybudowana w 1912 r. składająca się z 4 Mieszka 4 po 8 pokoji 
z obszernemi stajniami, ogrodami i t. d. jak -i nie w niej znakomite 
kompletne urządzenie mieszkania do 7 pokoji i biura razem, lub 
odrębnie do sprzedania.

Sprzedaję również części przedsiębiorstwa fabrycznego. Zapy­
tania Frydryk Sfhmellug Ootiezno.

K o n k u r s .
Msgislfat miasta Jasła rozpisuje nisieiszeu 

konkurs na pojadę
bud o w nlezego ml jj sbiego.

Warunki:
Niemfckracsftjny 40 rok życia.
Narodowość polska, dowód ukończenia stu- 

djów upówaiu-zjących lo  a*m"istnego wykonywa­
nia prantyki fcudownierego.

Wynugrcdzmie opiorą sip na pragmatyce 
służbowej dla ursędnikó? piństwowyoh. Banp 
atoso -nie do kwalifikacji,

T«rmin w®^szeni* podsń do 50 sierpnia 1920 
Bu-migtr*:

]>r. B a r a n o w s k i  w, r.

; Ibamskle, męskie i dzi«-
* ”  oinme kapelusze, hnrto-

Podaję do wiadomości,
ie pełnomocnictwa moje poiiadaja jedynie: moja ioaa 
Wania z ZamyeMcli Tarnowska, Hrabia Szczepan Tarno- 
weki i  Chorzelowa, oraz dla bieżącej administracji dobrami 
Budnik nad Sanem — Pan Ghstaw Leisehner. Ptłnomj- 
enietwo moje, przedstawione przez kogobądź innego, niż 
wymienione osoby jest nieważne.

H lerom m  Tarnownkl.

m  e i eząśeiow i, star. prze­
rabiam na najnowsze fasony 
Tw orsyjebsld gem r. zast. 
Pierwszej parowej febryki 
Tow. kapcluszni kÓT, składni 
oa Lwów, Kościelna 8, gmacŁ 
Izby rękodzielniczej.

/'larderc.bę męską, dangks.
* dzieciną or?* firanki, poi 

tyery, dywany knpnje i sprne* 
Jaje iklep JDHSBW k, ul. 
CkOrąienysna 15. 444J 9— 90

LEKARZ- D3NTYSTU

D r .  M .  W i k t o r
prny placn Haryackim 1. 7 

u zbiegu nl. Kspemll a
ordynuje w eborrbaeh zębów, 
jamy altnej, gardła i nosa. 
Wyjmowanie zębów bez boln. 
Pracownia sziu^uyeh zębów 
w ’ :ane _ >  złoeie i platynie 
otwarta od *0-6 bez pr«er*T”

Magistrat król, a tol. miasta Lwowa.

LM. 90.110/10 VII. Lwów, 2 lipca 1920.
C b w leszczen le .

Tymczasowa Rada miejska uchwał;mi z dnia 
9 i 17 czerwca 1920 pestanewiła opłztę gminną 
od psów, tak samców, jakotei ed san*’ic w obrębie 
gminy miasta Lwówr, z ptzodm:ościami pobieraną 
4a mocy § 1 ust. z dnia 14 stycznia 1390 Dz. 
u. p. Nr, 4 na wysvkośti 10 Lor, roczni od sztuki 
podwyższyć do kwoty 50 (pięćdziesiąt) Marek pol- 
akteh rocznie cd sztuki.

fsy  w obrębie realności ciąrle na uwięzi 
tnymane. czyli t. zw. łańcuchowe oają być na­
dal wolne od opłtty gmiwr *j.

Powyższe uchwały Rady mrejsfeiejj podaje się 
niaiejsiem sbsewnio od przepisu § 99 statutu 
król. stoł. m. Lwora do p*w“izechaej wiadcnc )śbi 
i tern, ie ktidjrau członkowi gminy w-ino W 
cią^u ćai ośmia od dsty »in. obwisszesesis *nieść 
d« Migistratu VII. D#p, odnoszące się do tego 
yizedmiotu uwagi, które prsy zasięgała wyższego 
?atwiojdzes.ia będą przedłożone do dy»^yeii,j

hafty ręczne i m & z y n o -  
w e , pllcouranie, ebet (gu­
nie g u zik ów , odbijanie  

w zorów  R i c h e  I le  u 1 Innych przyjm u je
Hereżki!
Chr78ść. Zakład haftów Akadem icka 22. 

I. piętro.

Panna, obznajomiona z ezyn- 
nożeiami biurowemi, znaj- 

dsie stałą pesedę w przediig- 
bie rstwie prsemysłowem. óę- 
zyk niemieeki wymagany. Zgło­
szenia piseant. pod „Posada" 
do AaminiscraejL „Gazety 
Lwowskiej*.

Wc7Dllłio »rtyŁttły U JluIM O spożywcze,
potrzebne w gospodarstwie do- 
mowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza  ̂ Stanisławy Ziem- 
bińskiej, Fredry 9. —— —

Konkurs*
Msgistnt król. woln. mis-ti Jasła przyjmie 
siłę m rnlpdscyjoą .

Wamagana znajomość pisania na maszynie 
syct3mu „Underwood* i pewna rotyca w maai- 
aulacji pried»?szystkiem w prowadzeniu regi- 
stralory.

Własnoręcznie pisano a należycie ostemplo- 
-yrntf prośby z podaniem wysokości żądanego * y- 
safrodzasia należy wnosić po dzień 15 sierpnia 
b. r, wraz z dokumentami do tut. Mog stntu.

Pierwszeństwo mają inwalidzi Wojsk Pol­
skich. Posada da objęcia aatTcbmiast,

Burmistrz:
B r .  B a r a n o w s k i  w. r.

Dla KANTY! I woj( kowych I KONSUMÓW
poleca b irtownie prawdziwą terpentyn, czarną i żółtą

PASTĘ do OBUWIA
M I C H A I .  H i l C K E L  

L W Ó W , ulica K azim ierzow ska I. 4 . 8711

Kwitaryusze kasowe, listy przewozowe, w eisle
i  i '  m e  d r u t a  i

w  do nabycia w  drukarni
I g n o c e g o  J a e g e r a  

w e ILw ow le, n l .  S y k s i u s h a  L .  3 3 .

S D ra ż n i Wł Ł zarządem Józefa ^iembińskiege.
faSMflH


